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Awaria na pokładzie

Rzecznik NASA oświadczył 
w Waszyngtonie, że amerykań 
slti sztuczny satelita Ziemi 
^plorer-D” przeznaczony 
do badań atmosfery przestał 
funkcjonować z powodu awa­
rii w jego systemie energe­
tycznym. Stwierdzono ją 29 
stycznia br. „Explorer-D” zo 
stał wystrzelony w paździer­
niku 1975 r. W ciągu 4 mie 
sięcy funkcjonowania prze­
słał on wiele informacji, do­
tyczących górnych warstw at 
mosfery ziemskiej i zachodzą 
cych tam procesów fizycz­
nych. (PAP)
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Odpowiedzialne i rosnące
zadania inżynierów i techników 
P. Jaroszewicz na wspólnym posiedzeniu Rady Głównej NOT' 
i Komitetu Organizacyjnego VII Kongresu Techników Polskich

Zadania Naczelnej Organiza cji Technicznej w realizacji 
uchwał VII Zjazdu partii i II Plenum KC PZPR były 19 bm. 
tematem wspólnego posiedzenia Rady Głównej NOT i Ko­
mitetu Organizacyjnego VII Kongresu Techników Polskich. 
W obradach wziął udział członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz.
Poszukiwanie i wykorzysty­

wanie rezerw to kierunek naj 
silniej powiązany z rozwojem 
twórczej działalności technicz 
nej, stanowiącej podstawowe 
zadanie naszej organizacji — 
stwierdził przewodniczący Ra­
dy Głównej NOT — prof. Jan 
Kaczmarek. Stowarzyszenia
naukowo-techniczne NOT
powinny zwiększać swój udział 
w kształtowaniu polityki tech 
nicznej, rozwijaniu funkcji 
ekspertów i doradców tech­
nicznych oraz wskazywaniu 
możliwości ekspansji polskiej 
myśli technicznej. Środowiska 
techniczne powinny w najbliż 
szym czasie skonkretyzować 
najskuteczniejsze formy reali-

W całym kraju trwa
sprawdzanie spisów wyborców
Nie tylko w niedzielę, ale również w dni powszednie 

wielu mieszkańców miast i wsi odwiedza lokale komisji 
obwodowych, by sprawdzić spisy wyborców, które będą 21 
marca br. podstawą głosowania na posłów do Sejmu i rad­
nych WRN.

Przybywający do lokali ko­
misji sprawdzają nie tylko 
własne nazwiska, ale również 
członków swych rodzin, a nie­
kiedy i sąsiadów. W wielu 
komisjach obwodowych uru­
chomiona została informacja 
telefoniczna, co oszczędza lu­
dziom czas. Godziny spraw­
dzania spisów ustalone zosta­
ły w porze dogodnej dla pra­
cujących.

Dziennikarze PAP rozmawia 
1> z członkami niektórych ko- 
nusji obwodowych.

komisji nr 155, mieszczą-

cej się w szkole przy Nowym
S wiecie
aziło 
około
ło 9 
cych

w Warszawie, spraw- 
dotychczas nazwiska 
250 wyborców. By- 
reklamacji, dotyczą-

pisowni nazwisk, czy
też nieumieszczenia spi-

Około 100 delegacji zagranicznych 
zaproszono na obrady XXV Zjazdu KPZR

| Otwarcie centrum prasowego

Zadania wydziałów 
finansowych 

urzędów wojewódzkich 
Podstawowe zadania wydzia 

10w finansowych w 1976 r.
Wy przedmiotem narady dy 
Aktorów wydziałów finanso- 

któ urzędów wojewódzkich, 
ora odbyła się wczoraj w

Ministerstwie Finansów.
«równo w referacie ministra 
ansow, Henryka Kisiela, jak i 

" dyskusji podkreślano szczegól­
no aparatu finansowe-
straceren°-'VyC11 or5anów admini- 

r Pa”stwowej w zakresie za 
nie nien‘a środków na sfinansowa 
terenPotrzeb rozwoju gospodarki 
nyCh°^e'’ oraz urządzeń socjal- 
Czesnv' kulturalnych, przy równo 
«ans0u\f°Stosowaniu systemu fi 
gów ‘ la *-ych zadań do wymo 
w°jenieillralneso sterowania roz- 
*arunkaPhieCZn°'gospodarczym w 
Bistra, ■ noweSo podziału admi"acyjneg0 kraju.
no akf°^U narady akcentowa- 

r°lę wydziałów fi 
ścńZL h w zaPewnieniu wła 
niącia Warunków dla- osiąg- 
dów pe-nej realizacji docho 
hej ^dżetowych, racjonal- 

gospodarki 
nfawni?1- bu.dżetowymi oraz 
nip r niu * wykorzystywa- 
^iedyir.261^ we wszystkich 
stek działalności jedno 
dowVrn głych radom naro- | 
^y uz,yskania popra­
wiania ywno^^ ich gospoda 
11 z uchwałą
n°Meni-m- i posta
Z 3° styon- Rt.dy Ministrów 

ycznia br. (PAP)

sie 18-latków, którzy nabę­
dą prawa głosowania w czasie 
dzielącym od wyborów. Do in­
nej warszawskiej komisji — 
nr 158 — zgłasza się codzien­
nie kilkadziesiąt osób. Człon­
kowie komisji pytani są o wie 
le spraw, m. in. o przebieg gło 
sowania. Okazuje się też, że 
niewiele osób wie o możliwoś 
ci sprawdzania spisów telefo­
nicznie, w szeregu domów bo-

zacji uchwał VII Zjazdu par­
tii i II Plenum KC PZPR.

Premier P. Jaroszewicz od­
znaczył w trakcie posiedzenia 
2G zasłużonych działaczy NOT.

W dyskusji, w której ucze­
stniczyło 15 mówców wskazy­
wano na konkretne możliwoś­
ci ujawniania rezerw tech 
nicznych, materiałowych i or­
ganizacyjnych, celowość peł­
nego wykorzystywania wiedzy 
kadry inżynierskiej, pełnego 
dyskontowania ruchu racjona­
lizatorskiego.

Po dyskusji głos zabrał P. 
Jaroszewicz. Poinformował on 
zebranych o dużej wadze, jaką 
przywiązują do działalności 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych i ich naczelnej orga­
nizacji władze partyjne.

Następnie stwierdził m. in.: 
— Przed środowiskiem in­

żynierów i techników stanęły 
szczególnie odpowiedzialne i 
niełatwe zadania wynikające z 
przyjętego przez VII Zjazd 
partii programu rozwoju kra­
ju. Powołaniem środowiska 
technicznego jest praktyczna 
realizacja postępu naukowego i 
technicznego, umacnianie no­
woczesności kraju, dalsza mo-' 
dernizacja podstawowych dzie 
dżin produkcji, transportu i 
usług.

— Szczególnie ważny jest 
udział kół stowarzyszeń nau­
kowo-technicznych NOT w pra 
cy zakładowych komisji, po­
wołanych do analizy rezerw i 
tworzenia programu ich wyko­
rzystania. Obecnie zatrudnio­
nych jest w naszym kraju po­
nad 250 000 inżynierów i prze­
szłe 600 000 techników. Par­
tia i rząd oczekują, iż wszyst­
kie organizacje i komórki NOT 
wzmogą starania o większą 
efektywność postępu technicz­
nego, sprawniejsze wdrażanie 
nowoczesnych technologii.

— Wspólną troską inżynie­
rów i techników powinno być, 
aby poważnie zwiększony w 
ostatnich latach import nowo­
czesnych technologii i maszyn 
stał się skuteczniejszym instru 
mentem przyspieszania rozwo­
ju gospodarczego i techniczne­
go kraju. Sprawą pierwszorzęd 
nej wagi jest także gospodarne 
wykorzystanie krajowych za­
sobów surowcowych.

— Znaczne i wszechstronne 
rezerwy tkwią również w 
sprawnym wdrażaniu osiąg­
nięć nauki do praktyki gos­
podarczej.

Działalność NOT liczyć mo­
że na pełne poparcie partii i 
rządu. Jeszcze bardziej dogod­
ne warunki rozwijania dzia­
łalności stwarzają: przyjęta 
niedawno przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR uchwała w 
sprawie dalszej aktywizacji 
środowisk technicznych oraz 
przygotowywana nowa uchwa 
ła Rady Ministrów. (PAP)

Przygotowania do XXV Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego weszły w końcową fazę. Stolica Kra­
ju Rad gotowa jest już na przyjęcie delegatów i gości zagra­
nicznych. Wczoraj otwarte zostało w Moskwie centrum pra­
sowe dla dziennikarzy, którzy obsługiwać będą przebieg 
obrad, zaś dzisiaj rozpocznie na Kremlu prace Biuro Or­
ganizacyjne Zjazdu, prowadzące rejestrację delegatów.

Pałac Zjazdów w 
którym 24 bm. roz- 
XXV Zjazd KPZR.

Kremłowskl
Moskwie, w 
pocznie sięW. Brandt w Bundestagu

Porozumienia z PRL ważnym
krokiem we właściwym kierunku

Wczoraj przed południem rozpoczęła się w Bundestagu 
końcowa debata nad porozumieniami zawartymi między
Polską a RFN w Helsinkach, a podpisanymi 

. roku w Warszawie.
Przemawiając w czasie de­

baty minister spraw zagrani­
cznych RFN, Hans-Dietrich 
Genscher ostrzegł z nacis­
kiem deputowanych przed od 
rzuceniem porozumień z Pol­
ską. Oświadczył on, że alter­
natywą byłby poważny regres 
w stosunkach między obu kra 
jami,

W toku debaty wystąpił 
przewodniczący SPD Willy 
Brandt. Ostrzegał on również

przed skutkami i 
stosunku wobec 
RFN — PRL i 
maksymalistyczne

Fot. CAF

w ubiegłym

negatywnego 
porozumień 

skrytykował

wysuwane przez
żądania 

CDU/CSU,
podkreślając, że są one nie do 
zrealizowania. Porozumienia z 
Polską — powiedział — stano 
wią ważny krok we właści­
wym kierunku. Nie wolno za 
wieść zaufania, które leży u 
podstaw spotkania w Helsin­
kach. (PAP)

wiem administracja budyn­
ków nie powiadomiła o tym
jeszcze mieszkańców.

W Bydgoszczy — formą
swoistej pomocy sąsiedzkiej 
było sprawdzanie prawidłowoś 
ci zamieszczenia w spisie naz-
wisk osób 
rych — ze 
przybycie 
mogłoby

starszych, dla któ- 
względu na wiek — 
do lokalu komisji 
sprawić trudności.

Już w ciągu pierwszych 2 dni, 
w niektórych tutejszych obwo­
dach — jak np. na bydgoskim

Posiedzenie Rady Górnictwa
Działalność urzędów górniczych 

w 1975 r. oceniła Państwowa Rada 
Górnictwa na wczorajszym posie 
dzeńiu pod przewodnictwem prof. 
M. Mrozowskiego. Rada rozpatrzy 
ła również problemy utrzymania 
szybów oraz urządzeń wyciągo­
wych w kopalniach podziemnych 
węgla kamiennego, rud metali o- 
raz surowców chemicznych w 
świetle rosnących zadań produk­
cyjnych górnictwa.

konstytucji jeszcze przed wy bora 
mi.

Rozmowy w sprawie Cypru
W stolicy Austrii kontynuo­

wano wczoraj rozmowy przywód­
ców greckiej i tureckiej ludności 
Cypru — G. Kleridisa i R. Denk- 
tasza, toczące się pod auspicjami 
sekretarza generalnego ONZ, K. 
Waldheima.

Związku Ofiar Nazizmu (VVN) i 
hamburski Związek Ofiar Naziz­
mu i Antyfaszystów. Występujący 
na wiecu mówcy apelowali do
społeczeństwa RFN innych
państw o poparcie dla wystąpień 
sił demokratycznych w Hiszpanii, 
domagających się powszechnej 
amnestii dla więźniów politycz­
nych.

Osiedlu Leśnym 
sprawdziło około 
uprawnionych do 
W komisjach w

— spisy 
20 procent 
głosowania. 
Bydgoszczy,

które odwiedził korespondent 
PAP, nie zanotowano dotych­
czas żadnej pomyłki. (PAP)

Ponad 2000
zaginionych na Cyprze

W przyszłym tygodniu zbie 
rze się w Genewie ONZ- 
owska Komisja Praw Człowie
ka, aby omówić 
Cyprze w świetle 
gotowanego na

sytuację na 
raportu przy 
ten temat

przez sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima. Ra­
port stwierdza m. in., że wciąż 
nieznany jest los ponad 2 000 
Cypryjczyków, którzy zaginę­
li w czasie działań bojowych 
na wyspie w roku 1974

PAP

Tydzień szwedzko-polski’
T ramach szwedzko-polskiego

Bazy wojskowe USA w Azji
Wojskowy Ośrodek Informacyj­

ny w Waszyngtonie ujawnił, że 
Stany Zjednoczone wydają około

tygodnia, jaki trwa w Sztokhol-
mie z okazji jubileuszu towarzy­
stwa, docent Z. Fiejka wygłosił 
odczyt w Wyższej Szkole Handlo 
wej na temat głównych linii roz 
woju gospodarczego w Polsce. Du 
żym powodzeniem cieszą się w 
Sztokholmie występy E. Demarczyk 
i jej zespołu muzycznego, zorga-

Powodź w Boliwii
Boliwię nawiedziła katastrofal­

na powódź. Najbardziej ucierpiał 
departament Cochabamba. Są pier 
wsze śmiertelne ofiary. Setki 
osób jest pozbawionych dachu nad 
głową. Woda zalała zasiewy na 
obszarze przeszło dwóch tysięcy 
hektarów.

nizowane ramach
50-lecia Towarzystwa 
Polskiego.

obchodów 
Szwedzko-

Przemówienie M. E. Peron
Prezydent Argentyny, M. E. Pe­

ron wygłosiła 3-minutowe prze­
mówienie radiowo-telewizyjne do 
narodu, w którym stwierdziła, że
jest zdecydowana 
swym stanowisku, 
będzie się ubiegać 
bór. Pani Peron

pozostać 
jednakże 

o ponowny

na 
nie

zapowiedziała,
że wybory zostaną przeprowadzo­
ne jeszcze przed końcem bieżące 
go roku, uważa jednak, że parla­
ment powinien dokonać reformy

20 mld dolarów rocznie na utrzy 
manie amerykańskich wojsk i baz 
wojskowych w Azji. W skład 
amerykańskich sił zbrojnych w 
tym rejonie wchodzą dwie dywi­
zje wojsk lądowych, jedna dywi­
zja piechoty morskiej, trzecia i 
siódma flota oraz 29 taktycznych 
eskadr lotniczych.

Solidarność z narodem Hiszpanii
Pod znakiem solidarności z ma­

sami pracującymi Hiszpanii wal­
czącymi o przywrócenie praw soc 
jalnych i demokratycznych, od­
był się w największym portowym 
mieście RFN — Hamburgu, wiec 
zorganizowany przez Prezydium

Tornado w St. Zjednoczonych
Nad niektórymi stanami USA, 

począwszy od Missisipi w kierun­
ku wybrzeży Atlantyku, przeszło 
gwałtowne tornado. Szybkość wia 
tru w porywach przekraczała 100 
km na godz. Kilkadziesiąt osób zo 
stało rannych, są ofiary śmier­
telne. Wicher wyrządził znaczne
straty materialne 
nach.

kilku sta-

Pożar w Hongkongu
W czwartek rano wybuchł w 

Hongkongu groźny pożar 10-pię- 
trowego budynku mieszkalnego. 
Według pierwszych doniesień co 
najmniej 5 osób zginęło w pło­
mieniach a 28 zostało rannych. 
Pożar zaskoczył wiele osób pod­
czas snu. Przypuszcza się, że wy­
buchł on w dyskotece, znajdują­
cej się na pierwszym piętrze.

Na ulicach miasta pojawiły 
się pierwsze, odświętne deko­
racje. Transparenty i plansze 
podkreślają znaczenie zbliża­
jącego się najwyższego forum 
radzieckich komunistów, wzy 
wają do uczczenia tego wy­
darzenia wzmożonym wysił­
kiem w pracy, wyrażają po­
parcie dla wewnętrznej i za­
granicznej polityki KPZR.

Zjazd wywołał ogromne za­
interesowanie prasy świato­
wej. Przy centrum prasowym 
akredytowało się dotychczas 
ponad 800' dziennikarzy ra­
dzieckich i zagranicznych, re­
prezentujących największe 
dzienniki i czasopisma, ośrod 
ki telewizyjne i rozgłośnie ra 
diowe z kilkudziesięciu kra­
jów.

Na pierwszej konferencji 
inaugurującej działalność cen 
trum prasowego, jego szef — 
dyrektor Departamentu Prasy 
MSZ ZSRR Wsiewołod Sofiń- 
skij, zapoznał licznie zgroma­
dzonych korespondentów za­
granicznych z przygotowania 
mi do XXV Zjazdu KPZR i z 
planem jego obsługi.

Uroczyste otwarcie obrad 24 
lutego transmitowane będzie 
przez telewizję i radio. W tym 
dniu przewidziane jest wygło 
szenie przez sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa referatu sprawo­
zdawczego Komitetu Central 
nego, który zawierać będzie 
także omówienie dalszych za-
dań 
tyki 
nej.

W 
gaci

partii w dziedzinie poli
wewnętrznej

drugim dniu 
wysłuchają

i zagranicz

obrad dele- 
sprawozda-

nia Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej, a następnie rozpocznie 
się dyskusja nad tymi doku­
mentami. Po niedzielnej przer 
wie zjazd wznowi obrady 1
marca. Podstawowe 
rozwoju gospodarki 
wej ZSRR w latach 
1980 zreferuje na

kierunki 
narodo- 
1976 — 
zjeździe

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosy­
gin. Na zakończenie obrad de
legaci dokonają 
tralnych władz

Do udziału w 
szono delegacje

wyborów cen 
partyjnych.
zjeździe zapro 
około 100 par

tii komunistycznych i robotni 
czych oraz ruchów rewolucyj 
nych i demokratycznych z ca 
łego świata. (PAP)



Rokowa ma wiedeńskie W bieżącym roku

ODZNACZENIA 
DLA DZIAŁACZY ORMO

Wezoraj w Koninie odbyły się 
wojewódzkie uroczystości z okazji 
39-łecia powołania Ochotniczej Re 
zerwy Milicji Obywatelskiej. W 
czasie spotkania z sekretarzem 
KW PZPR w Koninie Lechem 
Ciupą. Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski odznacze­
ni zostali: Zenon Frankowski. Zy­
gmunt Kmieć. Zygmunt Obroślak 
i Stanisław Socha. Wręczono rów­
nież 5 Złotych Krzyży Zasługi. 
19 Srebrnych i 3 Brązowe oraz 65 
odznak .,Za Zasługi w Ochronie 
Porządku Publicznego”.

Po obiadzie odbyła sie akade­
mia, na która, przybył m. in. woje­
woda koniński Henryk Każmier- 
czak, zaś delegacje ORMO-wców 
złożyły w miejscach pamięci naro- 
oowej wieńce, (woj.)

DLA ZWIĘKSZENIA 
PRODUKCJI ŻYWNOŚCI

Metodom pełnego wykorzystania 
rezerw produkcyjnych poświęco­
na była kolejna narada z cyklu 
poświęconego realizacji uchwały 
Plenum KC PZPR, w której 
uczestniczyli dyrektorzy państwo­
wych gospodarstw rolnych, stacji 
ochrony roślin, spółdzielni kółek 
rolniczych oraz przewodniczący 
rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych, a także dyrektorzy zjedno­
czeń PGR i technicznej obsługi 
rolnictwa w Poznaniu.

W dyskusji, którą prowadził I se­
kretarz KW PZPR w f ile Alfred Ko 
walski, rozważano sposoby wyz­
walania tych rezerw, które można 
zagospodarować już w bieżącym 
roku. Należą do nich m. in. ra­
cjonalne gospodarowanie paszami, 
zwiększenie produkcji mięsa i 
zmiana struktury zasiewów po­
przez preferowanie odmian inten­
sywnych. Uczestnikom narady za­
prezentowano nową koncepcję 
technicznej obsługi rolnictwa. Roz­
ważano także możliw'ości uspraw­
nienia dostaw części zamiennych.

Kończąc spotkanie I sekretarz 
KW PZPR w Pile wystosował apel 
do wszystkich pracowników pań­
stwowych i spółdzielczych gospo-* 
darstw rolnych, by na swoich sta­
nowiskach pracy wykorzystywali 
wszystkie możł^oś-i zwiększenia । 
produkcji rolnej. (w)

MIĘDZYNARODOWA sesja
W 50-LECJE

AKADEMII EKONOMICZNEJ
W dniach 19—21 lutego hr. w 

Czerniejewie koło Gniezna odby­
wa się międzynarodowa sesja pn. 
„Marketing w zarządzaniu i kie­
rowaniu produkcją eksportową”. 
Zorganizowana ona została przez 
Akademię Ekonomiczną w Poz­
naniu z okazji so-iecia jej istnie­
nia. Na sesję przybyli przedstawi­
ciele polskich i zagranicznych 
ośrodków naukowych z ZSRR. Wę­
gier, Jngosławi. Włoch. Wielki’) 
Brytanii oraz delegat Organ:zacłi 
Narodów Zjednoczonych. Licznie 
reprezentowane są także przedsię­
biorstwa. produkujące na eksport 
(głównie z reg'onu poznańskiego). 
Przewód Uczącym konferencji jest 
doe. dr hab. Zygmunt Foltyńcki.

(zd)

WYSTAWA: ..ARMIA 
RADZIECKA 1918 — 1978”

W stołecznym Klubie Garnizo­
nowym otwarta została wczoraj 
wystawa fotografii artystycznej i 
grafiki pod nazwa „Armia Ra- 
d^ecka 1918—1976”. Ekspozycja 
zorganizowana z okazji zhliżaiącei 
się 58 rocznicy powstania Armii 
Radzieckie!, ukazuje historię i 
dzień dzisieiyry sił zbrojnych 
ZSRR, a także braterstwo broni 
Armii Radzieckiej z ludowym 
Wojskiem Polskim j innymi ar­
miami Układu Warszawskiego.

PAP
20 LAT DZIAŁALNOŚCI 

PLANETARIUM W CHORZOWIE
Planetarium i obserwatorium 

astronomiczne w Wojewódzkim 
Parku Kultury w Chorzowie nowa 
ee imię M. Kopernika istnieje już 
26 lat.

Placówka ta. jest wielce zasłu­
żona w działalności popularyzator 
sko-dydaktycz.nej i naukowej, pro 
wadzonej głównie wśród młodzie­
ży. Dotychczas odbyło sie tutaj 
ponad 99 099 specjalnych seansów 
dotyczących astronomii i a stron a u 
tyki, które obeirzało łącznie 3.8 
min osób oraz 150 kursów dla nau 
ezycieli.

Najnowszą inicjatywa tej pla­
cówki jest eksperymentalne nau­
czanie astronomii, przeprowadzo­
ne z udziałem około 2 (K!fl uczniów 
klas licealnych. Planetarium w 
Chorzowie jest miejscem ogólno­
polskich olimpiad astronomicznych 
dla młodzieży, w których udział 
wzięło dotychczas 5 999 młodych 
miłośników Kosmosu.

Z okaz ii 29-leeia planetarium 
chorzowskiemu przyznany został 
Medal Komisji Edukacji Narodo­
wej. (PAP)

Zachmurzenie mełe. Tempera­
tura minimalna od minus 3 stopni 
na południu od minus 7 w .cen­
trum i minus 13 na wschodzie. 
Temperatura maksymalna od 0 do 
plus 5 stopn:.
IWMIWMMM

Dzisiejszy serwł» tcformccyjm 
opracował Wojciech Nenłwig

STRONA

Nowe, konstruktywne propozycje
państw socjalistycznych

Wczoraj pod przewodnictwem szefa delegacji NRD, amb. 
Ingo Oesera, odbyło się 94 z kolei posiedzenie plenarne de­
legacji 19 państw uczestniczących w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Na posiedzeniu głos zabrał przewodniczący dele­
gacji radzieckiej, amasador Oleg Chlestow.
Rzecznik delegacji ZSRR, w 

Wiedniu. Anatolij Siergiejew, 
poinformował dziennikarzy, 
iż przedstawiciel radziecki 
przedstawił w imieniu 4 
państw socjalistycznych •— 
bezpośrednich uczestników ro 
kowań: Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Polski i Związku Ra 
dzieckiego, nową ważną pro­
pozycję. W pro-pozycjd tej u- 
względnia się w konstruktyw­
ny sposób zasady i idee za­
warte w propozycjach wnie-

sionych wcześniej przez pań­
stwa socjalistyczne, łącząc jc 
równocześnie z niektórymi is­
totnymi elementami stanowis 
ka państw zachodnich. Nowa 
inicjatywa państw socjalis­
tycznych ma na celu uzyska­
nie postępu w rokowaniach r 
osiągnięcie konkretnych rezul 
tatów w zakresie redukcji sił

Rzcznik przypomniał równocześ 
nie, ze państwa socjalistyczne od 
początku rokowań domagają s>ę 
objęcia procesem reduk.j wszel­
kich rodzajów wojsk i uzbrojenia, 
znajdujących się w posiadaniu 11 
bezpośrednich uczestników roko­
wań, w tym jednostek wyposażo 
nych w bronie nuklearne. Dlate­
go grudniowe uzupełnienia zacho­
dnie, wymieniając tysiąc głowic 
nuklearnych i 99 ich nosicieli, za­
wierają niewątpliwie nowy ele­
ment uwzględniający to stanowis­
ko.

Rzecznik stwierdził,

Spółdzielcze mieszkania
dla 158000 rodzin

Około 158 000 rodzin wpro­
wadzi się w tym roku do no­
wych, spółdzielczych miesz­
kań. Tegoroczny program spół 
dzielczego budownictw-a jest 
więc o 36 procent wyższy niż 
przed rokiem i obejmuje już 
80 procent inwestycji miesz­
kaniowych w miastach. Nie­
zależnie od budowy domów 
wielopiętrowych spółdzielnie 
podejmują w br. szerszą dzia­
łalność mającą na celu zwięk­
szenie budownictwa jednoro- 

j azinnego. Własne wytwórnie 
I elementów prefabrykowanych,

zostanie rozpoczętych i
r.ych do użytku w następ 
roku. K I

Zapowiada się wyraźna noD.. 
w wyposażaniu nowych osiwr 
obiekty handlowe i usł«gow- - * 
kazane - *

zbrojnych i zbrojeń 
pie środkowej.

W odpowiedzi na 
Anatolij Siergiejew

w Euro-

pytanie, 
oznajmił.

Zadania ZSL w kampanii 
wyborczej do Sejmu
W bieżącym tygodniu odby 

ły się plenarne posiedzenia 
wszystkich wojewódzkich ko­
mitetów Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, poświęcone 
realizacji uchwały VII Kon­
gresu ZSL, ideowo-politycz- 
nym zadaniom ZSL w kampa 
nii wyborczej do Sejmu i wo 
jewódzkich rad narodowych 
oraz omówieniu zadań wiej­
skich kół i gminnych komite­
tów Stronnictwa w wykrywa 
niu i uruchamianiu rezerw w 
produkcji rolnej.

W czasie plenarnych posie-

że propozycja 4 państw socja­
listycznych zawiera szereg 
szczegółowych i nowych da­
nych liczbowych, jednakże — 
powołując się na poufność ro­
kowań — odmówił sprecyzo­
wania, czego one dotyczą.

Rzecznik radziecki oświadczył, 
że propozycje państw socjalistycz 
nych przedłożone obecnie w Wie­
dniu zawierają w porównaniu z 
projektem redukcji wojsk i zbro­
jeń, przedstawionym 8 listopada 
1973 r., zupełnie nowe elementy. 
Podobnie jak początkowy projekt

państw socjalistycznych jest u- 
»yskame równoprawnego p-> ogu­
mienia. Nie dążą one do dyskry­
minowania czy też izolowania 
któregokolwiek z państw, ale za­
kładają podjęcie przez wszystkich 
zainteresowanych -wzajemnych i 
równorzędnych zobowiązań reduk 
cyjnych.

Rzecznik zachodni zapytany 
o ocenę ostatnich propozy­
cji państw socjalistycznych 
stwierd-ziił, że są one pokrew­
ne do tych, które zostały 
przez nie przedstawione jesie. 
nią 1973 r., dodając zarazem, 
że są one obecnie przedmio­
tem studiów. (PAP)

celem , wykonawstwo, biura projekto-
we, inne usługi inwestycyjne 
organizowane w wielu woje­
wództwach umożliwią zbudo­
wanie większej niż w latach 
poprzednich Fezby jednorodzin 
nych domów. Przybędzie ich w 
br. około 6 CC-O, a dalsze 8 000

Sk»ndal na Sycylii

„Rozpłynęły się“ 
miliardy lirów dla ofiar 

trzęsienia ziemi

dzeń wysoko oceniono
działalność wojewódzkich rad 
narodowych w okresie kończą 
cej się kadencji i • udział w 
ich pracach przedstawicieli 
Stronnictwa. Podkreślano wiel 
ką rolę WRN w realizacji pla 
nów społeczno-gospodarczego 
rozwoju województw. Akcen­
towano, że w toku prowadzo­
nej kampanii wyborczej człon 
kowie ZSL aktywnie działać 
będą na rzecz pełnego wyko­
nania programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju, 
nakreślonego przez VII Zjazd 
partii i stanowiącego platfor 
mę wyborczą FJN.

Podczas obrad rekomendo­
wano kandydatów na posłów
do
ZSL

Sejmu PRL — członków
oraz kandydatów

radnych do WRN. (PAP)

W Wielkiej Brytanii

na

Ponad 250 śmiertelnych 
ofiar grypy

Brytyjskie Ministerstwo 
Zdrowia podało, że epidemia 
grypy, która szerzy się w tym 
kraju spowodowała już 259 
ofiar śmiertelnych w ciągu za­
ledwie tygodnia. Zdaniem le­
karzy, upłynie jeszcze wiele 
czasu zanim epidemię zdoła się 
opanować (P\P)

Autobus bez spalin
W Kędzierzynie zaczai kursować 

eksperymentalny autobnjs, który 
wydziela tylko 10 procent trują- 
cych spalin, w stosunku do ilości 
emitowanej przez inne tego typu 
pojazdy. Jest to wynik za stos owa 
nia specjainego oczyszczacza ka­
talitycznego. likwidującego niepo 
żądane składniki organiczne spa­
lin. Katalizatory takie zastosowa­
no już w silnikach wysokopręż­
nych pracujących w kopalniach 
miedzi, a niebawem znajdą szero 
kie zastosowanie w kopalniach wę 
gla, w których tlenek węgla jaki 
zawierają spaliny jest szczególnie 
groźny.

Katalizator jeet dziełem naukow 
ców Instytutu Ciężkiej Syntezy Or 
ganicznej „Blachownia” i zakładu 
Polskiej Akademii Nauk we Wro­
cławiu. Jak wykazała dotychcza­
sowa eksploatacja, oczyszcza on 
spaliny w 90 procentach ,a więc na 
poziomie jaki osiągają tego ty­
pu urządzenia sprowadzane z za­
granicy. Istnieją możliwości dal­
szego usprawniania katalizatora, 
którego masowe zastosowane wy 
datnie przyczyni się do poprawy 
czystości powietrza. (PAP)

redukcji 
państw,

wojsk zbrojeń 11
obecna propozycja daje

wyraz dążeniu jej autorów do lo­
jalnego wprowadzania w życie u- 
zgodnionych zasad rokowań: przy 
szje redukcje nie mogą przynieść 
nikomu jednostronnych korzyści 
wojskowych i naruszać interesów 
bezpieczeństwa atóregokolwtek z 
uczestników rokowań.

Zapytany o ocenę zachodnich 
dodatkowych propozycji z grud­
nia ubiegłego roku do schematu 
asymetrycznych redukcji wojsk 
lądowych, rzecznik stwierdził, że 
nagromadzenie niezwykle groż- 
nych broni nuklearnych w Euro­
pie powinno skłonić wszystkie za 
interesowane państwa do ich zre 
dukowania. Jednakże możliwość 
realizacji tych dodatkowych pro­
pozycji przewidujących wycofa­
nie tysiąca głowic spośród 7399, 
jakie USA magazynują w Euro­
pie, oraz —jak o tym poinformo 
wała prasa zachodnia — 54 samo-
lotów „Phantom” 36 rakiet
„Pershing” (jako ich nosicieli), a 
także wycofanie 29 Mo żołnierzy 
wojsk USA z pozostawieni *in na 
miejscu ich uzbrojenia i sprzętu, 
uzależnia się od ikceptacji przez 
państwa socjalistyczne całego 
schematu zachodniego, który nie 
nadaje się do przyjęcia gdyż jest 
sprzeczny z uzgodnionym zasada 
mi rokowań. Oferta zredukowa­
nia pewnej liczby żołnierzy, tysią 
ca głowic nuklearnych i pewnej 
ilości ich nosicieli w zam an za 
wycofanie przez ZSRR armii pan 
cernej z 17M czołgami, przywodzi 
na myśl stare rosyjskie pr£p’o- 
w:e: „Dam ci małą p’otke, ^a ty
mi wieprza1 
Siergiejew.

powiedział

„Rabunek stulecia'*

Prasa 
tatnich

w Bejrucie
libańska podała, że w os- 
dniach wojny domowej w

Bejrucie nieznani osobnicy doko­
nali napadu na „British Bank of 
the Middle East”, zabierając ulo­
kowaną w nim gotówkę i kosztow 
ności. Dokładna wartość zrabowa 
nych pieniędzy i biżuterii nie jest 
znana. Według wstępnych oszaco 
wań skradziono co najmniej 69 
min funtów libańskich w gotówce 
(27 min dolarów) oraz złoto, biżu 
terię i dzieła sztuki na sumę 45 
min dolarów.

Organizując włamanie do ban­
ku złodzieje wykorzystali momen 
ty najcięższych walk w dzielnicy 
handlowej Bejrutu. Według jedne 
go z tygodników bejruckich, zło-
dzieje , 
banków:

.odwiedzili” także filie
szwajcarskiego,

derskiego i saudyjskiego 
ra licznych towarzystw 
wych.

„Skarb” zdeponowany

holen- 
oraz biu 
handło-

tish Bank of the Middle
„Bri-
East”

prawdopodobnie nie zostanie ni­
gdy oszacowany. Większość klien­
tów tego banku, wywodzących się 
spośród bogatych kupców i finan
sistów libańskich, 
jakim majątkiem

nie ujawniła 
dysponuje, aby

uniknąć płacenia podatków.
PAP

A. Sikorski
wketninistrefli

przemysłu maszynowego
Na wniosek ministra prze­

mysłu maszynowego — prezes 
Rady Ministrów powołał inż. 
Andrzeja Sikorskiego na sta­
nowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Przemysłu 
Maszynowego.

A. Sikorski urodził się w 1939 r. 
w Łodzi w rodzinie inteligenckiej. 
Studia wyższe ukończył w Poli­
technice Warszawskiej, otrzymu­
jąc w 1956 r. dyplom inżyniera- 
elektryka.

Od 1974 r. jest dyrektorem De­
partamentu Inwestycji w Minister 
stwie Przemysłu Maszynowego. 
Jest człoifkiem PZPR. (PAP)

Włoskie organa śledcze wszczęły 
dochodzenie w sprawię wydatko­
wania 359 ntld lirów (4M min do­
larów). które państwo przeznaczy­
ło dla ofiar trzęsienia ziemi na 
Sycylii w roku 1968. Zginęło wów­
czas 509 osób, a ponad 45 099 zo­
stało bez dachu nad głowa.

Pierwszą osobą, która złożyła ze 
znania na ten temat jest pro­
boszcz okręgu Eelice don Riboldi, 
który ostatnio zwrócił uwagę 
dziennikarzy na fakt, że większość 
z 45 MO mieszkańców doliny Beł’- 
ce. którzy w wyniku trzęsienia zie 
mi stracili swe domy, mieszka na 
dal w slumsach, skleconych wów­
czas prowizorycznie.

Ze wspomnianych środków, ja­
kie państwo przeznaczyło wtedy 
na pomoc dla bezdomnych, wy­
budowano zaledwie 2.2bfl miesz­
kań. Poważna część z 350 mld li­
rów „rozpłynęła się”.

Prasa włoska podniosła alarm w 
związku z tą aferą, plsząc o de­
fraudacji pieniędzy, korispcji i 
błędach w programie pomocy dla 
ofiar trzęsienia ziemi. Aby wy­
jaśnić co się stało z miliardami li 
rów dla bezdomnych mieszkań­
ców doliny Belice parlament po­
wołał specjalną komisję. Jadno- 
cześnie rozpoczęto dochodzenie są 
dowe. (PAP)

Za wstrzymaniem dostaw do Arigoli i Chile

Senat USA uchwalił ustawę 
o pomocy wojskowej dla zagranicy

Senat amerykański uchwalił w środę projekt ustawy o po­
mocy wojskowej dla zagranicy na najbliższy rok budżeto­
wy w wysokości 4,4 mld dolar ów, z czego ponad 3 mld 
przeznaczonych jest na bezpośrednią pomoc wojskową, a 
pozostała suma na gwarancje kredytowe dla krajów, na­
bywających sprzęt wojskowy w USA. Projekt przekazany 
został następnie Izbie Rcprez entantów do rozpatrzenia.
Zwraca uwagę fakt, że dok­

ładnie 50 procent całej pomo­
cy wojskowej zaaprobowanej 
przez Senat ma być udzielone 
Izraelowi w postaci darów i 
kredytów. Odrzucona została
poprawka zgłoszona przez 
natora Jamesa Abourezka, 
magająca się wstrzymania 
mocy dla Izraela z uwagi

se 
do 
po 
na

to, że kraj ten wykorzystuje 
sprzęt amerykański do akcji 
represyjnych i terrorystycz­
nych przeciwko osiedlom pale 
styńskim w Libanie. Znaczną 
większością głosów uchwalono 
natomiast poprawkę senatora 
Edwarda Kennedy’ego zakazu 
jącą udzielania pomocy po­
pieranym przez USA ugrupo­
waniom w Angoli, a także re 
zimowi wojskowemu w Chile.

W związku z tą ostatnią spra­
wą, miała miejsc* burzliwa wy-\ 
miana zdań. Senator Kennedy za
cytował wiele faktów
jach torturach

' o repres- 
stosowanyeh

przez reżim chilijski wobec prze­
ciwników politycznych. Wskazał 
on, ż« po obaleniu rządu Allende, 
pomoc wojskowa USA zwiększyła 
się wielokrotnie, przy czym wyko 
rzystywana jest ona przez reżim
dyktatorski prz< własnemu

A'e. 
w tym reku będ 

powierzchn ę okolo 4 
jest to o 75 Ploce;it J* 

cej niż w roku ubiegłym. Obe •' 
stosuje się zasadę - jerien . C“( 
stor na osiedlu, zgodnie z ktj 
nowe zespoły mieszkaniowe sa ' 
lizowane kompleksowo, a środlr 
na budowę placówek hamTowm 
usługowych i socjalny-h skon„."- 
trowane n jednego partnera.

łączną 
m kw

Interesujący i godny uwagi w 
program spółdzielczości, zmier” 
jący do poprawienia warunków 
mieszkaniowych w istniej,cyI 
osiedlach, a zwłaszcza realhowa 
nych zbyt oszczędnościowo przed 
kilku czy kilkunastu Jaty. Zamie 
rza się n e tylko wzbogacić wypo’ 
sannie tych osiedli w niezb.dne 
obiekty towarzyszące lecz takie w 
tzw. małą architekturę, zieleń ph. 
ce zabaw i rekreacji, wprowadził 
ciekawsze elementy elewacji b0. 
dynków.

Te wszystkie przedsięwzięcia 
wymagają od spółdzielczości m e. 
szkaniowej, jej jednostek woje, 
wódzkich znacznej mobiiizacjj 
i środków. Chodzi bowiem nie tył 
ko o to aby w pełni wykonać z?, 
dania ale by stworzyć warunki 
sprzyjające ich przekraczaniu.

Problemy te były wczo­
raj głównym tematem kra­
jowej narady aktywu spół­
dzielczości mieszkaniowej zor­
ganizowanej w Miedzeszynie 
k/Warszawy. Obradom — w 
których uczestniczyli wicep"-- 
mier — Alojzy Karkoszka i r 
nister administracji, gospoda- 
ki terenowej i ochrony środo­
wiska — Tadeusz Bejm prze­
wodniczył prezes CZSBM - 
Stanisław Ktrkuryka. (PAP)

Prowokacja syjonistów

Napad aa nowojorski 
oddział agencji TASS
Grupa bojówkarzy syjoni­

stycznych dokonała napada 
na nowojorski oddział agencji 
TASS. Bojówkarze wdarli si? 
do gmachu, wznosząc okrzyki 
antyradzieckie, rozrzucając 
ulotki o treści wrogiej wobec 
ZSRR, uniemożliwiając nor­
malną pracę biura. Stałe przed 
stawicielstwo ZSRR przy ONZ 
i ambasada ZSRR w Waszym 
tonie wyraziły w związku 4 
tym protest pod adresem oe 
parlamentu stanu USA. PAD

narodowi. Senator demokratyczny 
Humphrey określił reżim chilij­
ski jako najbardziej dyktatorski 
rząd w Ameryce Południowej i 
zapewne na całym świeci*. Dodał 
on, że wchodzący w skład Junty 
generałowie postępują w sposób 
gangsterski i kulami utorowali so 
bie drogę do władzy. Kiedy zaś 
konserwatywny senator republi­
kański Thurmond wystąpił w ob­
ronie chilijskiego reżimu, wskazu­
jąc na jego antykomunistyczny 
■charakter, Humphrej’ zareagował 
ostro: „Senatorze, również Hitler 
był antykomnniątą”. (PAP)

Czy Beatlesi wystąpią
/ jeszcze razem?
Amerykański przemysłowiec 

Mikę Matthews zaproponował 
Czterem byłym członkom zes­
połu „The Beatles” jeszcze je- 

wspójny występ, który 
trwałby zaledwie godzi/', za 
.•skromnym wynagrodze-niem’’ 
6 min dolarów.

Matthews zamierza ten wy­
stęp sfilmować na potrzeby za 
równo TV jak i szerokiego 
ekranu. Byli Beatlesi nie udzie 
liii jeszcze odpowiedzi. (PAP)

B$A nie ndzielą pwoij 
gospodarczej lodien 
Rzecznik Departamentu $1* 

oświadczył, że administracja 
rykańska postanowiła, n c, w 
starczy Indiom przewidzianej 
tegorocznym budżecie i 
wanej przez Kongres pomocy 
podarczej w wysokości 76 m 
larów. Jednocześnie podjda 
decyzję odroczenia do 
ka rozmów z tym krajem na 
mat ewentualnej pomocy * 
stępnym roku budżetowym. 
nięcią te rzecznik uza5®^nl ' . 
piętym stanem stosunków 
dzy USA i Indiami”.

Inni przedstawiciele 
skich kół rządowych osWiao • 
dziennikarzom, że stosunki 
dzy obu krajami są 1 *'-„4 
w 1971 roku, kiedy to Stany 
noczone poparłyr Pakistan * 
Hikeie z Indiami. (PAP)

„Totek" płac'
P. F. TotRłiMśor 

wiadamia, że w zakład8™ 
go Lotka z 15 bm. stwierdza

losowanie I: 3 ’ ‘jU
prem. — wygr. po l52#'4SwVgr. P° 
rogw. z 5 traf, zwykł. —
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traf. — wygr. po 19 5 trJ(.

Losowanie II: 31
— wygr. po ok. h'.3«1 **! 
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77.4.18 rozw. z 3 traf. —
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SPRAWY POWSZEDNIE 30 rocznica ORMO

Myślę, więc działam Zawsze na posterunku
©wiedziałem się ostatnia, iż został ogło- 

Dszony konkurs dla personelu sklepów 
pod hasłem „Nie dopuszczaj do zepsu­

cia lub uszkodzenia towaru”. Drogą myślo- 
wych skojarzeń, przypomniał mi się redak­
cyjny epizod, związany z innym konkursem, 
prosperującym' od szeregu lat, który przyjęło 
się skrótowo określać „DO-RO”, jako że sed­
nem rzeczy jest tu upowszechnianie DObrej 
ROboty. Wkrótce po jego zainicjowaniu tra­
fił do mnie list pewnego majstra z Zakła­
dów Metalurgicznych „Pomet”, wyrażające- 
£0 wątpliwości co do istoty konkursowego 
przedsięwzięcia. „Słyszał to kto, aby porząd­
na robota miała być czymś tam nadzwyczaj- 

,m? _ pisał doświadczony metalowiec. — 
Mnie zaś uczyli, że porządna, czyli dobra ro­
bota musi być zawsze. Innej być nie może i 
ja inaczej pracować nie umiem. Mam swoją 
ambicję, a partactwem się brzydzę”.

List ten, odczytany na redakcyjnym kole­
gium, spowodował burzliwą wymianę zdań. 
Reprezentowane były dwa punkty widzenia: 
pierwszy — majster ma rację, rzetelna ro­
bota jest obowiązkiem każdego; drugi — maj 
ster teoretycznie ma rację, ale... idealizuje 
rzeczywistość. Odbiega ona co nieco od 
wzorców doskonałych, czego nie można nie 
dostrzegać. I dlatego konkurs „DO-RO” ma 
rację bytu. Z tych samych względów ma ją 
również konkurs wspomniany na wstępie, 
dotyczący troski o sprzedawany towar, choć 
troska ta zda je się być czymś oczywistym, 
związanym nierozłącznie z pracą w handlu.

Na pewno sporo można poprawić i udosko­
nalić z pomocą rozporządzeń i poleceń, zwła 
szcza jeśli będziemy dysponowali odpowied­
nio skrupulatnym systemem kontroli. Ale 
zarządzenia i nakazy mają tę słabą stronę, 
iż mogą w pracowniku wyzwolić myślenie 
nie tylko kategoriami konstruktywnymi; 
może on — gdy uzna dyrektywy za uciążli­
we — koncentrować się na szukaniu dogod­
nych dla siebie sposobów omijania odgórnych 
ustaleń. Dlatego wzmożone oddziaływanie na 
świadomość ludzi oraz poszerzanie ich wy­
obraźni staje się nadzwyczaj istotne.

Sprawą o znaczeniu podstawowym jest ak­
ceptacja prawdy, że bujny rozwój rozmai­
tych form naszego życia niesie z sobą zwięk­
szoną zależność człowieka od człowieka; roś­
nie zależność wyników (jakości) naszej pra­
cy od sprawności pracy cudzej. Niemniej 
ważką zasadę, której wpajanie rodakom jest 
konieczne, stanowi nierozłączność dobrej or­
ganizacji z dyscypliną. Aksjomat ten nie do­
czekał się akceptacji nawet części ludzi na 

f.co dzień wyrażających tęsknotę za sprawnie 
pomyślanym biegiem roboty. A: przecież jak 
nie można oczekiwać przykładnej dyscypli­
ny od zespołu skazanego na działacie w wa­
runkach miernej organizacji, tak też nie spo 
sób sobie wyobrazić, by bez zdyscyplinowa­
nia mogła spełnić swe zadanie najlepiej na­
wet pomyślana organizacja.

Niepodważalna prawda: o wszystkim de­
cyduje człowiek — w coraz większym stop­
niu zdaje się wymagać uzupełnienia o przy­
miotnik świadomy. Świadomy człowiek 
rzeczywiście jest przedmiotem wszelkich 
działań, siłą motoryczną zmian, postępu, roz­
woju. Dlatego w pełni respektując Marksow- 
ską dewizę „byt kształtuje świadomość”, 
warto chyba (yide S. Chełstowski, tygodnik 
„Kultura” nr 5) baczniejszą uwagę zwrócić 
na świadomość właśnie, mającą rosnący 
wpływ na warunki naszego życia.

Człowiek świadomy praw i mechanizmów 
rządzących rozwojem, świadomy zarazem 
własnych dążeń, w przeważającej mierze 
zbieżnych z interesami społecznymi — jest 
Jednostką aktywną, poszukującą, przejawiają 

inicjatywę, skorą do czynnego włączenia 
S1Q w przyspieszony rytm przemian i ofiar­
ny Do grona takich ludzi zaliczamy działa­
czy społecznych, naukowców-badaczy, robot­
niczych przodowników pracy, racjonalizato­
rów w fabrykach i nowatorów z różnych 
ziałów naszego życia, reprezentantów 

Wszelkich zawodów, wyrastających na polu 
zawodowym i społecznym ponad przecięt- 
nosć.
.^e t°’ określony robotnik albo urzęd- 

(czy też ich grupa) pracują przeciętnie,

zbytnio nie przejmując się swoją rolą, hie 
stanowi dostatecznej podstawy do formuło­
wania negatywnych o nich opinii. Nieko­
niecznie średnie wyniki roboty muszą świad 
czyć o niskim poziomie ich świadomości. 
Mogą tu w grę wchodzić nastroje, a nawet 
nastroiki, nie mające nic wspólnego z wiel­
ką polityką, a sięgające korzeniami spraw 
międzyludzkich (rodzina, otoczenie) oraz by­
towych (kłopoty mieszkaniowe, męczące do­
jazdy do zajęć, słabości organizacyjne han­
dlu, służby zdrowia itp.).

Toteż doświadczony aktyw partyjny wie­
lu fabryk i przedsiębiorstw, rzutkie dyrek­
cje — starają się wpływać na tę sferę pra­
cowniczej świadomości. Angażuje się do 
pomocy psychologów i socjologów, rozbudo­
wuje zakładowe przychodnie lekarskie, sto­
łówki, kluby, poprawia warunki pracy, do­
skonali system tak zwanych zachęt mate­
rialnych i moralnych, pobudza do podnosze­
nia fachowych umiejętności. Żaden z wy­
mienionych zakresów działania nie jest bez 
znaczenia i żadnego z nich nie należy lekce­
ważyć, albowiem dodatnio na samopoczucie 
ludzi najskuteczniej wpływa dostrzeganie 
postępu równolegle na wielu płaszczyznach.

Gdyby się powiodło poszerzenie wyobraźni 
wielu pracowników, mogłoby to owocować 
zwiększoną wydajnością. Nie jest sekretem, 
że część osób z rozmysłem pracuje „na trzy 
czwarte”. Czynią tak, biorąc w rachubę ewen 
tualną regulację norm, która kojarzy im się 
z trwałym zwiększeniem wysiłku, niedosta­
tecznie w ich odczuciu rekompensowanym 
zarobkami. To samo zjawisko — w makro­
skali — obserwujemy w przypadku fabryk, 
których kierownictwa powstrzymywały się 
przed ujawnianiem rozmaitych możliwości 
zwiększania produkcji, zaoszczędzania surow­
ców, bądź rezygnowania z jakiejś liczby pra­
cowników. A to dlatego, że doświadczenia 
czasami podpowiadają potrzebę podobnego 
działania. Nieszczególnie bowiem wychodziła 
na’ tym załoga, która bez reszty wyzbyła się 
rezerw. Potem aplauz zyskiwały kolektywy, 
mogące się zrzec wielomilionowych inwesty­
cji, odstąpić duże zasoby stali, czy też po­
chwalić się znaczącym zmniejszeniem za­
trudnienia. W tym czasie załogi, od początku 
traktujące zasady gospodarności serio, mu- 
siały się gęsto tłumaczyć, dlaczego to u nich 
nie da się uzyskać podobnych efektów.

Trudne to sprawy. I pojedyńczy pracow­
nicy, i fabryczne kolektywy, by uwolnić się 
od myślowych stereotypów, do których na­
wykli latami; muszą nie tylko rozumieć w 
czym rzecz; oni muszą też zyskać przeko­

nanie, że działanie nie „na trzy czwarte”, lecz 
na cały regulator — opłaca się w pełni. Im 
osobiście i wszystkim razem, jako członkom 
społeczności. Jeśli nie przełamie się tych opo 
rów, nie sforsuje tej świadomościowej barie­
ry, wciąż będzie tak, że na przykład poten­
cjał środków wytwórczych wzrasta w ostat­
nich latach o 15 procent, a wydajność pra­
cy jedynie o 9.

Nie budzi wątpliwości, że poszerzanie ludz 
kiej wyobraźni, pogłębianie świadomości to 
sprawy wielkiej wagi. Rzecz w tym, jak tego 
dopiąć. Z pomocą intensyfikacji szkolenia? 
Problemowych narad? Drogą upowszechnia­
nia wzorców obywatelskich postaw? Po­
przez organizowanie konkursów? Apelami do 
ambicji, sumień, poczucia patriotyzmu? Przy 
zastosowaniu arsenału materialnych i mo­
ralnych zachęt? Dopomaganiem ludziom w 
podnoszeniu zawTodowych kwalifikacji?

Zapewne należy operować wszystkimi ty­
mi środkami i formami oddziaływania łącz­
nie, doskonaląc je i dbając o umiejętne ich 
stosowanie. Z konsekwencją i wytrwałości? 
bowiem doświadczenie uczy, że proces prze­
kształcania i kształtowania świadomości jest 
długi.

Myślę, więc jestem — powiedział trzy i pół 
wieku temu Kartezjusz.

Myślę, więc działam — oto dewiza Pola­
ka współczesnego.

WIESŁAW PORZYCKI

Ponad dwumilionowa stoli 
ca Węgier, mimo dość 

p . Przestronnej zabudowy 
knmTUn?’ ma znaczne kłopoty 
tu Unikacyjne. Zwiększa się 
kinr^ ^^aWdzie z każdym ro- 

tramwajów, auto- 
nik --1 tro^eYbusów w komu 

masowej, ale właśnie 
^utek wzrostu natężenia ru- 

na' ulicach Budapesztu 
' coraz ciaśniej. Również

Się Z jedneg0 
łatwych nie należy d0
mjj Obliczono. że w city 
]Pri._a ^^^ka wprawdzie za- 
adm1 60 000 ^ub. ale jego 
UsłuHn'Stracy^ny * handlowo- 
iż cbarakter sprawia, 
szaremZ ten d<>śd skromny ob- 
Pływa wWycinek stolicy prze- 
na . CIąSu dnia pół milio- 
*0ści n ^^kie dolegli- 
^ić bnd^apeSZtu ma złaS°- 
tra. Pa nowych tra« me- 

z-Poczęto tę inwestycję

Prawie 80 kilometrów metra

Szybciej po Budapeszcie
Korespondencja własna z Węgier

w końcu lat 60-tych. Pierwsza 
jego linia ruszyła w 1972 roku.

NAJSTARSZE W EUROPIE

Budapeszteńczycy byli prze­
widujący już u schyłku XIX 
wieku, skoro pierwsi na na­
szym kontynencie zeszli z ko­
munikacją miejską pod ziemię 
W 1896 roku ruszyła tutaj pier 
wszą podziemna kolej miejska. 
Do niedawna jeszcze w małych 
i starych wagonikach jej pocią 
gi przemierzały niewielki odci­
nek Budapesztu od Mexikoi 
utea* do Yórósmarty ter**. Z 

północnego wschodu do cen­
trum miasta, prawie nad pra­
wy brzeg Dunaju.

To mające zaledwie kilka ki 
lometrów metro, ciągnące się 
przede wszystkim pod jedną z 
ruchliwszych i bardziej repre­
zentacyjnych arterii Budapesz 
tu — Nepkóztarsasag, wraz ze 
swymi 10 stacyjkami — nieste 
ty — okazało się mało pojem­
ne i nie dość szybkie, by spros 
tać gwałtownemu narastaniu 
ruchu miejskiego. Wszakże do 
dzisiaj jego linia nie straciła 
znaczenia, bo stanowi doskona

21 lutego przypada 30 rocznica powstania Ochotni­
czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. Przedstawiamy dzi­
siaj najbardziej zasłużonych ormowców z województw: 
kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego i po­
znańskiego. •

Ormowiec
z „lizakiem"

ynają go niemal wszyscy 
kierowcy w Kaliszu. Czę­

sto na ulicach miasta lub po­
bliskich trasach zatrzymuje 
ich wystawionym z czarnego 

. Wartburga „li- 
Z. V żakiem”. Zwy- 

kle wtedy, kie- 
dy naruszą prze 
pisy drogowe. 
Janusz Pertkie 
wicz — zasłu- 
żony działacz

— wspo 
maga kaliską 

| służbę drogową 
od 1950 roku. 

HHHHK Za zasługi i 
aktywną pracę 
społeczną otrzy 

Janusz mał już wiele 
Pertkiewicz odznaczeń, dy- 

Fot. — „Głos” plomów i po­
chwał. Jego 

mundur zdobią odznaki „W 
Służbie Narodu”, Odznaka Spe 
cjalna ORMO, Odznaka „£a 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”, Złoty 
Krzyż Zasługi. Posiada też licz 
ne odznaczenia wojenne. Pra­
cując w Przedsiębiorstwie Re­
montowym Przemysłu Beto­
nów „REMBET” w Kaliszu, 
jest komendantem jednostki 
specjalistycznej ORMO do 
spraw -ruchu drogowego.

— Na jezdniach jest coraz 
ciaśniej — mówi J. Pertkie­
wicz — w utrzymaniu porząd 
ku i działalności wśród kie­
rowców i pieszych, potrzebna 
jest milicji nasza pomoc. Dzia­
łanie ORMO jest czasem bar­
dziej skuteczne, ponieważ pra­
cujemy „incognito” przy po­
mocy własnych samochodów. 
Kierowcy nie zdają sobie spra 
wy, kogo wyprzedzają, prze­
kraczając dozwoloną szybkość 
lub naruszając inny przepis. 
Kiedy zostaną raz zatrzymani 
i pouczeni lub karani przez 
społecznego inspektora ORMO, 
są na przyszłość ostrożniejsi.

(par)

Największa 
satysfakcja

Marian Grochociński, dyrek 
tor szkoły podstawowej 

dla pracujących w Koninie, 
jest członkiem ORMO od 1960 
roku. Jego działalność spo­

łeczna stanowi 
niejako prze­
dłużenie i uzu­
pełnienie pracy 
zawodowej i 
skupia się wo­
kół problemów 
trudnej mło­
dzieży. Jest on 
jednym z auto­
rów wprowa­
dzonej przed 
kilku laty spe­
cyficznej me­
tody wycho­
wawczej, ma­
jącej na celu re 

socjalizację młodzieży. W szko­
le, którą kieruje, uczy się 120 
dziewcząt i chłopców mają­
cych za sobą przewinienia i 
przestępstwa.

łe uzupełnienie obecnie rozbu­
dowywanej sieci nowego me­
tra. Zarazem swoistego roman­
tyzmu „staruszki” nie zatarły 
nawet wprowadzone na tej 
linii nowoczesne wagonik .

NOWE — TAKŻE POD DUNAJEM
Polacy, którzy w ostatnich la 

tach przebywali w Budapesz­
cie poznali dobrodziejstwo in­
westycji, jaką jest nowe me­
tro. Na jego ponad 15-kilome- 
trowym pierwszym odcinku, 
od dworca Deli w Budzie do 
dworca przy ulicy Feher, czyli

— W czasie długoletniej dzia 
łalności pedagogicznej stwier­
dziłem, iż odizolowywanie 
dzieci trudnych i wychowywa­
nie ich w zakładach zamknię­
tych nie jest w większości przy 
padków konieczne, a często 
nie przynosi spodziewanych 
efektów. Na młodzieży tej cią­
ży opinia „poprawczaka”. My 
współpracujemy z sądem i za­
kładami pracy. Każdego 
ucznia zapewniamy, że od dnia 
przyjścia do nas, ma czystą 
kartę. Liczy się jak będzie po­
stępował teraz. Poza mną nikt 
z nauczycieli nie wie kto z 
uczniów był karany i za co; 
sprzyja to utrzymaniu normal 
nej atmosfery. Z tych 120 osób, 
tylko 9 odesłaliśmy do domów 
wychowawczych. W pracy pe­
dagogicznej pomaga mi bar­
dzo organizacja ORMO, (woj)

Uspokoić krewkie 
temperamenty—

]VT asza działalność często 
*^jest niewidoczna dla spo­

łeczeństwa — mówi Stefan 
Wojtowicz, komendant miejski 
ORMO w Lesznie. — W na­

szym mieście 
... . kładziemy na- 

P........................... cisk na umac-
. >nianie placó- 

wek Ochotni- 
' czei Rezerwy

Mibcji Obywa- 
helskiej w du- 
żych zakładach 

łh pracy. Tam 
szczcgólnip waż 
nc ^sl praw‘d-

. & Iowę zabezpie-
■ czenie cennego 

mienia: ma­
szyn, budyn-

Stefan ków i surow-
Wójtowlcz ców — nie tyl­

ko przed kra- 
Fot. — Archlmum dzieżą, ale tak­

że ‘ przed
ogniem, czy zniszczeniem na 
deszczu lub mrozie. Członko­
wie ORMO w fabrykach lesz­
czyńskich często pomagają dy 
rekcjom swoich przedsię­
biorstw likwidować drobne 
przestępstwa i przeciwdziała­
ją zagarnięciu zakładowego 
mienia. Podczas szkoleń człon 
ków naszej organizacji, zwra­
camy uwagę na to, aby dzia­
łalność kontrolna i zapobie­
gawcza w fabrykach miała ta­
kie formy, które spotykałyby 
się z pełną aprobatą załóg 
robotniczych. Nie zdarza się, 
żeby w przypadku jakiejś 
kradzieży czyn taki i jego 
sprawca — po ujawnieniu — 
nie został potępiony przez naj 
bliższe grono współpracowni­
ków. Pomagamy również utrzy 
mywać porządek na ulicach 
Leszna. W niektóre wieczory 
— zwłaszcza w dni wypłat — 
patrole ORMO w znacznym 
stopniu przyczyniają się do 
uspokojenia krewkich tempe­
ramentów niektórych pod­
chmielonych przechodniów. W 
ORMO jestem już trzydziesty 
rek, niemal od samego po­
czątku istnienia tej organiza­
cji. Wstąpiłem jako 18-latek. 
To były niespokojne czasy. O 
spokój i bezpieczeństwo mu- 
simy dbać i dzisiaj, (tt) 

z zachodu na wschód, zlokali­
zowano 11 stacji. Są one tak 
usytuowane, że od każdej z 
nich stosunkowo blisko do każ 
dego rejonu centrum. Cała bu­
dowa tej linii była gigantycz­
nym przedsięwzięciem, choćby 
z tej racji, że trasę przekopa­
no m. in. pod Dunajem. Tory 
metra biegną przeto na pew­
nym odcinku kilkanaście me­
trów poniżej poziomu ulic.

Co ważniejsze, cztery stacje 
metra sąsiadują z wyjściowy­
mi dworcami podmiejskich ko 
lei elektrycznych (HEV), dowo 
żących pracowników budapesz 
teńskich fabryk, biur i przed­
siębiorstw z bardzo nieraz od­
ległych miejscowości. Przesiad 
ka na linie metra, czy to na 
dworcu Feher, czy na Deli 
bądź na Batthyany ter — nie 
jest uciążliwa.

Niektóre stacje, jak Keleti w
Dokończenie na str. 4 ’

EUGENIUSZ COFfA

Fotografa
przy tym nie było

Tj dmund Wylęgała, liczący 
dziś niespełna 55 lat, nie­

zbyt często opuszcza swoje 
mieszkanie w Pile. Lata oku­

Edmund 
Wylęgała

Fot. —
E. Mikuszewski

pacji spędzone w jenieckich 
obozach spowo 
dowały nieod­
wracalne zmia­
ny chorobowe; 
potem przy­
szedł okres 
utrwalania wła 
dzy ludowej, 
kiedy pracować 
trzeba było po 
kilkadziesiąt go 
dżin bez odpo­
czynku. Mun­
dur milicjanta, 
jaki nosił w la­
tach: 1945 i 
1946 zamienił 
później na mun 
dur ormowca, 

który zakłada do dziś, jest 
przecież jeszcze potrzebny, na 
przykład w samorządzie miesz 
kańców, do którego niedawno 
został wybrany. Niewiele po­
zostało pamiątek z trzydzie­
stoletniego okresu służby dla 
kraju: Brązowy Krzyż Zas­
ługi, Złota Odznaka „Zasłu­
żonemu Działaczowi ORMO” i 
kilka innych odznaczeń hono­
rowych. Żadnego zdjęcia. Fo­
tografa nie było ani wtedy, 
gdy dzień i noc bez przerwy 
strzegł wraz z kolegami lo­
kalu wyborczego podczas pa­
miętnego referendum, ani pod 
czas pościgu za członkami 
reakcyjnego podziemia, ani 
wtedy, gdy jako pracownik 
Pilskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego konwojował tran­
sport milionów złotych prze­
znaczonych na wypłaty dla 
kolegów zatrudnionych n^ bu 
dowach. Była to odpowiedzial­
na, a często niebezpieczna 
służba, Edmund Wylęgała, po­
dobnie jak wielu innych dzia­
łaczy społecznych, pozostał do 
dziś skromnym człowiekiem. 
Zdziwił się więc bardzo gdy z 
okazji 30 rocznicy powstania 
ORMO, zapukał do jego drzwi 
obcy człowiek przynosząc mu 
gratulacje i słowa podzięko­
wania. (zr)

Stała koncentracja 
i refleks

Trudno jest spisać życiorys 
działacza ORMO, 49-let- 

niego Henryka Kłaczyńskiego 
z Poznania. Cechuje go bo­
wiem wyjątkowa aktywność 

..... . społeczno - za- 
wodowa. Wkrót 
ce P° wyzwolę- 
niu rozpoczął 
pracę na kolei 

1 i wstąpił do
ZWM, a potem 

W do PPR- w
ilHŁ 1946 roku został

skierowany do 
pracy w MO. 

■CgL Kilka lat wal-
czył z babami. 
Była to służba 

wymagająca 
Henryk wiciu wyrze- 

Kłaczyński czeń i niezwyk- 
Fot. — H. Kamza łęj odwagi.

Tym wymogom 
Henryk Kłaczyński sprostał, 
ale stracił zdrowie. Działanie 
pozostało jednak jego pasją 
życiową. Pełnił więc odpowie 
dzialne funkcje w partii, 
organizacjach społecznych i 
młodzieżowych. Przodował w 
pracy zawodowej. Obecnie, w 
Wielkopolskich Zakładach Ga­
zownictwa, Górnictwa Nafto­
wego i Gazu w Poznaniu, wzo­
rowo wywiązuje się z obowiąz 
ków aparatowego stacji roz­
dzielczej gazu ziemnego. Pra­
ca w stacji, gdzie najmniejsza 
nieuwaga grozi wypadkiem, 
przypomina mu dawną służbę 
w milicji. Wspólne cechy: sta­
ła koncentracja i szybki ref­
leks. Prawie tyle samo czasu, 
ile pochłania Henrykowi Kła- 
czyńskiemu praca zawodowa, 
poświęca on na działalność 
społeczną w ORMO, której 
członkiem jest od 1954 roku. 
Przed kilkoma laty został ko­
mendantem jednostki osiedlo­
wej Poznań—Jeżyce Górne. W 
niedługi czas potem zyskała 
ona opinię przodującej w dziel 
nicy. (ak)
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Gdzie tkwią miliardy? Według ostatnich danych

Zakłady pracy precyzują
plany zagospodarowania rezerw
Osiągnąć maksimum korzyści z tego majątku, którym dy­

sponujemy — to podstawowa myśl, przyświecająca Uchwale 
II Plenum KC PZPR w sprawie powszechnego wykorzysta-
nia rezerw w naszej gospodarce. A majątkiem tym są nie 
tylko np. obiekty przemysłowe i zainstalowane w nich urzą­
dzenia, ale także surowce i materiały, kwalifikacje kadr,
zdobycze nauki i techniku
Jak wykazały pierwsze ana­

lizy, dokonywane w końcu 
stycznia i połowie lutego br. w 
setkach zakładów pracy i 
precyzowane na tej podstawie 
wstępne wnioski, na plan pier­
wszy wysuwa się jak najbar­
dziej efektywne wykorzysta­
nie produkcyjnych środków 
trwałych. Ich wartość wzrosła 
w ostatnim pięcioleciu o około 
1/3. Stanowi to ogromny po­
stęp. Oznacza jednak również, 
że każda godzina postoju, nie­
wykorzystania tego majątku 
kosztowałaby nas także o 1/3 
więcej niż na początku lat sie­
demdziesiątych. Stąd też tak

Nowoczesne pomoce 
naukowe z Poznania
Poznańska Fabryka Pomocy 

Naukowych przystąpiła w br. 
do produkcji nowych wyro­
bów, które wchodzić będą w 
skład wyposażenia przyszłych 
szkół „dziesięciolatek”. Nowe 
pomoce naukowe odznaczają 
się lepszymi rozwiązaniami 
technicznymi i wysokimi wa­
lorami dydaktycznymi oraz 
bardziej wszechstronnym za­
stosowaniem. Najbardziej cen­
ną pomocą naukową jest urzą­
dzenie do wytwarzania mi­
krofal — służące do przepro­
wadzania doświadczeń z mi­
krofalami. Urządzenie to po­
zwala na wykonanie 20 różne­
go rodzaju ćwiczeń z zakresu 
dyfrakcji i interferencji fal 
elektro-magnetycznych, mo­
dulacji mikrofal. Poznańska 
fabryka dostarczy w br. oko­
ło 100 kompletów tych urzą­
dzeń — w pierwszej kolejnoś­
ci dla szkół zawodowych. Zmo­
dernizowano też niektóre po­
moce naukowe, rozszerzając 
zakres ich działania, co zwięk­
sza możliwość wykonww^nia
różnych ćwiczeń. (PAP)

Paradoksy XX wieku
Na stos

W Chile faszyści- rzucają
książki na stos j podkładają
ogień. Rozwinięte kraje kapi-
talistyczue odżegnują się 
ideologii faszystowskiej i 
lenie literatury — choćby 
wet marksistowskiej — jest

od 
pa- 
na- 
tam

odrzucane z niesmakiem. Niem­
niej faktem pozostaje, że w 
zadłużonych, bankrutujących 
metropoliach Zachodu wydat­
ki na oświatę idą „na pier­
wszy ogień” przy obcinaniu 
budżetów. Magistrat Nowego 
Jorku spreparował wcale oka­
zały stos ponad 600 pisemnych 
wymówień pracy dla bibliote­
karzy. Na 82 miejskie bibliote­
ki publiczne, 33 zamknięto na 
kłódkę aż do połowy przyszłe­
go roku. Działacze oświatowi 
mówią o „zniszczeniu najlep­
szego w USA systemu biblio­
tecznego” i ostrzegają, że unie­
możliwienie milionom młodzie­
ży taniego dostępu do książki 
pociągnie za sobą dalszy wzrost 
narkomanii, alkoholizmu i 
przestępczości. (PAI) 

SATYRA^HUMOR I

— To mój najlepszy wyż«Ł
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wielkie jest znaczenie przed­
sięwzięć, zmierzających do 
pełnego obciążenia maszyn i 
urządzeń poprzez ustalanie na­
leżytego programu produkcyj­
nego, zwiększenie zmianowo- 
ści pracy, modernizację i inne 
meinwestycyjne zmiany orga­
nizacyjno-techniczne podno­
szące produkcję.

Pełne wykorzystanie maszyn 
i czasu pracy ludzkiej, to 
właśnie jeden z głównych 
aspektów efektywnego gospo­
darowania; zdyskontowanie 
wysiłku inwestycyjnego wło­
żonego w roe-budowę naszego 
przemysłu i innych działów 
gospodarki narodowej.

Równie ważne jest racjonal­
ne i oszczędne gospodarowanie 
materiałami i surowcami. Ro­
czne koszty produkcji przemy­
słu wynoszą obecnie ponad 2 
biliony złotych. Przeszło 65 
procent stanowią koszty ma­
teriałowe. Inaczej mówiąc — 
w procesie produkcyjnym prze 
mysłu zużywamy co rok su­
rowców i materiałów na kwo­
tę około 1,4 biliona złotych. 
Każdy 1 procent oszczędności 
surowców i materiałów przy­
niósłby w rezultacie ogromną 
kwotę — około 14 mld złotych.

Trzeba też pamiętać, że su­
rowce są w dużej mierze im­
portowane. Ich ceny na ryn­
kach międzynarodowych mają 
tendencje rosnące, a importo- 
chłcnność naszej produkcji 
wzrasta. Problem ten ma za­
tem podwójne znaczenie: za­
równo z punktu widzenia wy­
korzystania intensywnych czyn 
ników wzrostu dochodu naro­
dowego, jak i kształtowania 
naszego bilansu płatniczego.

Oba kierunki działania, tzn. 
pełniejsze wykorzystanie ma­
jątku produkcyjnego oraz 
oszczędne gospodarowanie su­
rowcami, wyszły z kręgu wą­
skich problemów technicznych 
i ekonomicznych. Stały się 
sprawą całego społeczeństwa. 
Sposoby jednak osiągania 
maksymalnych oszczędności na 
tym polu są jeszcze bardzo 
niedoskonałe, odbiegające za­
równo od naszych możliwości 
jak i istniejących potrzeb.

W obydwu tych dziedzinach 
wyznaczone zostały uchwałą 
Rady Ministrów z 30 stycznia
br. konkretne 
dego resortu, 
łu gospodarki 
— wskaźnik

zadania dla każ- 
dla każdego dzia 
narodowej. I tak 
produktywności

środków trwałych powinien 
się poprawić już w tym roku 
co najmniej o 3,8 procent, w 
tym maszyn i urządzeń o 5 
procent. Tą drogą należy uzy­
skać ponadplanową produkcję 
wartości około 1 mld zł.

Dokument rządowy zobo­
wiązuje też do zmniejszenia w 
br. udziału kosztów materia­
łowych w wartości produkcji 
0 0,4 procent w stosunku do 
pierwotnych założeń. W całym 
obecnym '5-leciu udział ten ma 
się obniżyć w przemyśle o 9 
procent, a w budownictwie — 
o 3,5 procent. Oblicza się, że 
dzięki temu w latach 1976—80 
uzyskamy m. in. oszczędności 

paliwa (umownego) w wyso­
kości 9 min ton, wyrobów hut­
niczych — 3 min ton, cementu 
— 2 min ton.

Są to wielkości niebagatelne 
— takie, które mogą w wydat­
ny sposób polepszyć nasz bi­
lans zaopatrzeniowy, umożli­
wiając dalszy, dynamiczny roz 
wój gospodarki narodowej.

PAP

Zakończono
makroniwelację terenu 

Huty „Katowice"
Budowa Huty „Katowice” 

wkracza w fazę, w której o- 
kreślone prace zaczynają do­
biegać końca. Ostatnio np. za 
łogi „Hydrobudowy” nr 3 i 7 
zameldowały o wykonaniu 
makroniwelacji obszaru, na 
którym powstaje nasz naj­
większy kombinat metalurgicz 
ny. Oznacza to, że profil kil- 
kusethektarowego terenu zo­
stał ostatecznie ukształtowa­
ny. Związane z tym roboty 
trwały blisko cztery lata. W 
tym czasie przy pomocy no­
woczesnego sprzętu przemiesz 
czono ponad 25 min metrów 
sześciennych ziemi. Mimo za­
kończenia prac makroniwela- 
cyjnych załogi „Hydrobudo­
wy” nie opuściły placu budo­
wy Huty „Katowice”, lecz 
skoncentrowały wszystkie siły 
i środki na realizacji nowych 
zadań, dotyczących głównie 
terminowego doprowadzenia 
do huty wody z nowych ujęć 
i nowym rurociągiem. (PAP)

Szybciej po Budapeszcie
Dokończenie ze str. 3

centrum miasta, przy dworcu 
międzynarodowym o tej naz­
wie, wspomniany już dworzec 
Deli, lub stacja pod placem Mo 
skwa, to kilkupoziomowe kom 
pleksy komunikacyjne z rozma 
iiymi usługami. Są placówki 
poczty, bistra, sklepy z u pomiń 
kami i kwiaciarnie, poczekal­
nie z automatami wydającymi 
napoje ciepłe i chłodzące, ka­
napki, słodycze itp. Można tu 
wymienić walutę, kupić bilety, 
dzienniki i czasopisma, można 
dokonać drobnych sprawun­
ków. A na powierzchni — tuż 
przy węzłowych dworcach — 
parkingi i należycie zaopatrzo­
ne sklepy podstawowych branż.

Widzi się na każdym kroku 
— od nowocześnie urządzo­
nych i zagospodarowanych pe­
ronów i stacji metra, do archi­
tektury całych kompleksów, z 
podziemnymi, bezkolizyjnymi 
przejściami — że inwestycję tę 
realizuje się w Budapeszcie 
rozmachem. Ale też z myślą 
dalekiej przyszłości.

Z
O

DZIŚ PÓŁ MILIOMA 
JUTRO DWA

Otwartą przed kilkoma laty
pierwsza nowa linia podziem­
nej kolej z zachodu na wschód, 
przewozi dzisiaj dziennie po­
nad pół miliona pasażerów. Sta 
nowi to zaledwie 12,5 procent 
ogółu osób korzystających w 
ciągu dnia z usług komunikacji 
miejskiej Budapesztu. Te dane 
sprawiają, że funkcja metra 
jest jeszcze zbyt zawężona w 
stosunku do potrzeb.

Węgrzy nie podejmowali jed 
nak tej wielkiej i kosztownej 
inwestycji tylko na dziś. Zało­
żyli stałą rozbudowę tras me­
tra, tak, by z czasem połączyły 
one największe rejony naddu- 
najskiej stolicy. Twierdzi się, 
że w niedalekiej przyszłości, od 
każdej stacji metra do każde­
go punktu docelowego (urzędy, 
centra handlowe, usługi, zakła 
dy pracy) nie powinno być da 
lej niż 300 metrów.

Kiedy byłem w Budapeszcie 
minionego lata, widziałem za­
awansowane prace nad budo­
wą części odcinka kolejnej tra 
sy metra: północ-południe. Ten 
szlak przebiegać będzie wzdłuż 
Dunaju, pod dzielnicami Pesz­
tu. Linia, łącząca m. in. plac 
Nagyvarad, na południu przez 
plac Kalwina i plac Deak z 
drugim budapeszteńskim dwór 
cena centralnym węgierskich

Trzecia część 
mieszkańców Gwatemali

bez dachu nad głową
Kolejny oficjalny komuni­

kat na temat tragicznych 
skutków trzęsienia ziemi w 
Gwatemali szacuje liczbę za­
bitych na 22 419, a liczbę ran 
nych na 74 015. Dane te doty­
czą 76 spośród 92 aglomera­
cji, które szczególnie ucierpią 
ły w wyniku wstrząsów tekto 
nicznych. Około dwóch min 
ludzi, czyli 1/3 mieszkańców 
Gwatemali, straciło dach nad 
głową. 300 000 budynków 
mieszkalnych legło w gruzach, 
a 50 000 poważnie uszkodzo­
nych trzeba wyburzyć.

Rząd gwatemalski wydał 
specjalne zarządzenia w spra­
wie odbudowy budynków. 
Nie wolno rekonstruować u- 
szkodzonych domów bez oce­
nienia ich stanu przez eksper 
tów budowlanych. Zarządze­
niem tym objęto 60 000 do­
mów. (PAP)

Komunikat ONZ 
o skutkach wojny 

domowej w Libanie
Urząd wysokiego komisarza 

ONZ d. s. uchodźców, opubli­
kował dane na temat 
ków niedawnej wojny 
wej w Libanie. Mówią 

skut- 
domo- 
one, że 
bezpo-Libańczyków400 000 

średnio 
działań 
musiało

ucierpiało w wyniku 
wojennych, a 180 000 

opuścić swe domy.
Liczbę zabitych szacuje się na 
około 12 000, a rannych na oko 
ło 40 000. W samym Bejrucie 
15 do 20 procent domów legło 
w gruzach, bądź zostało po­
ważnie uszkodzonych. (PAP) 

kolei - Nyugati i wiodąca da­
lej ao dzielnicy Uj-Feszt, bę- 
uzie miała w przyszłości dłu­
gość ponad 20 km. Powstaną 
na tym szlaku 24 stacje. Jesz­
cze w tym roku zostanie prze­
kazany pierwszy fragment od­
cinka południowego o długości 
3,7 km, obliczony na przewóz 
dzienny prawie 400 000 pasa­
żerów. Cała ta kolejna unia 
ma być gotowa dopiero w ro­
ku 1385, ale już w tym roku 
rozpocznie się budowę innej 
trasy: południowa Buda — 
wschodni Peszt. I ona przebie­
gać będzie przez dworzec Deak 
w centrum, dla ułatwienia 
przesiadek na pozostałe kie­
runki.

Tę inwestycję miejską roz­
wiązuje się kompleksowo: 
wraz z podziemnymi i naziem­
nymi problemami komunika­
cyjnymi. Na powierzchni, pod 
którą przechodzi metro, po- 
wstają węzły komunikacyjne, 
parkingi, podziemne zejścia 
dla pieszych, wyposażone w 
sieć handlowo-usługową.

Na rozbudowę metra prze­
znaczono w tej 5-latce 11 mld 
forintów. W końcu stulecia, w 
latach 90-tych, kiedy wszystkie 
planowane trasy metra będą 
gotowe, z jego usług będzie mu 
gio korzystać codziennie ponau 
2 miliony pasażerów. Znaczy 
to, że metro z trasami o łącz­
nej długości prawie 80 km, 
przewozić będzie ponad 50 pro 
cent ogółu korzystających ze 
środków budapeszteńskiej ko­
munikacji miejskiej, a może i 
więcej. Razem zaś z 
nym systemem kolei 
wych będzie można 
na trasach długości

naziem- 
dojazdo- 
obsłużyć 
120 km

trzy czwarte podróżujących w, 
obrębie dużego Budapesztu.

Metro stolicy Węgier nie u- 
mniejszy jednak znaczenia i 
rołi innych miejskich środków 
lokomocji. Wszak metrem me 
dotrze się wszędzie. Ale jego 
rozbudowa zredukuje tłok w 
tramwajach, tpolleybusach i au 
tobusach, znacznie skróci i 
usprawni przejazd między 
dzielnicami rozległego miasta.

A swoją drogą warto dodać, 
że budapeszteńskie środki ko­
munikacji — mimo rozlicznych 
obecnie robót ziemnych w śród 
mieściu — kursują w miarę 
planowo.

Owa rekordy okręgu pływaków
Okręgowe mistrzostwa w ka 

tegorii młodzików (roczhik 1963 
i 64) oraz juniorów (1961 i 62) 
rozegrane na basenie POSTiW 
przyniosły dwa nowe rekordy 
okręgu i kilka wartościowych 
rezultatów. Autorką pierwsze­
go jest startująca poza konkur 
sem J. Chudzińska (Warta), 
która 100 m dow. przepłynęła 
w 1:04,2. Drugi rekord na 200

Piętoń najlepszą 
alpejką Memoriału

Czecha i Marusarzówny
Środowemu slalomowi specjalne 

mu na Nosalu przyglądała się gar 
stka kibiców, których błędnie po­
informowano o godzinie imprezy.

Zawodniczki pokonywały dwa 
przejazdy slalomu w samotności. 
Pierwszy przejazd ukończyły tyl­
ko 23 zawodniczki, a najlepszy 
czas uzyskała Mariola Michalska. 
Drugi przejazd i całą konkurencję 
ukończyło zaledwie 12 zawodni­
czek.

Wyniki slalomu specjalnego ko­
biet: 1. M. Michalska — 103,42 sek., 
2. M. Piętoń — 104,62, 3. E. Kur- 
kowiak — 106,85, 4. J. Szczerba — 
107,28 , 5. M. Kaim — 110,78, 6. M. 
Laurencon (Francja) — 112,25.

W klasyfikacji dwuboju alpej­
skiego kobiet zwyciężyła • Marta 
Piętoń przed Elżbietą Kurkowia- 
kówną i Jolantą Szczerbą. Jedyna 
zagraniczna zawodniczka sklasyfi 
kowana po slalomie gigancie t sla 
łomie specjalnym M. Laurencon z 
Francji zajęła czwarte miejsce.

PAP

Turniej piłki rowerowej 
w Kaliszu

Nietypowe widowisko sportowe 
obejrzeć będą mogli kaliszanie 
w nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę. W hali sportowej WOSiR od­
będzie się turniej piłki rowero­
wej połączony z pokazami akro- 
batyki rowerowej. W turnieju 
udział weźmie 6 drużyn z 9-krot 
nymi mistrzami świata, słynnymi 
Pospisilami na czele. Wystąpią 
poza tym najlepsi w tej dyscypli­
nie sportu inni zawodnicy czer 
chosłowaccy. W pokazach akro- 
batyki zaprezentuje się m. in. 
Anna Matouskova — również 

wielokrotna mistrzyni świata.
Impreza ma charakter propa­
gandowy, bowiem w Polsce mimo 
dotychczasowych prób, piłki ro­
werowej nie uprawia się. W cza­
sie zawodów ogłoszone zostaną 
wyniki plebiscytu na 10 najlep­
szych sportowców województwa 
kaliskiego w roku 1975. (par)

Ma ręczna

Ciekawe pojedynki 
w Turnieju Wyzwolenia

Co roku w lutym rozgrywany 
jest w Poznaniu Turniej Wyzwo- 
lęhia w piłce ręcznej mężczyzn. 
Impreza ma zazwyczaj niezłą ob­
sadę i stanowi pożyteczny spraw 
dzian formy uczestniczących w 
niej zespołów. Tym razem oprócz 
dbużyn poznańskich Grunwaldu, 
Energetyka, SZS AZS oraz Posna- 
nii w turnieju udział wezmą I-li- 
gowcy: Stal Mielec, Anilana Lodź 
i Korona Kielce, a także czołowy 
przedstawiciel U ligi — Gwardia 
Opole.

Tegoroczny „wielobój” szczy- 
piornistów rozpocznie się w pią­
tek, 20 bm., o godz. 15.50, a inau­
guracyjne spotkanie rozegrają 
drużyny Gwardii i SZS AZS. Z es 
poły podzielono na dwie grupy. 
W pierwszej znalazły się: SZS 
AZS, Gwardia, Korona i Grun­
wald, a w drugiej: Anilana, Ener 
getyk, Posnania i Stal. Wszyst­
kie mecze odbędą się w sali „A- 
reny”. Zakończenie 3-dniowego 
turnieju w niedzielę o godz. 15.

(ad) 

m klas, w kategorii jun10rek 
ustanowiła I. Skrzypek 
(Lech) czasem 2:115,7.

Z ciekawszych ‘rezultatów 
uzyskanych na tych zawodach 
warto wymienić: młodzicy 
Wiktorowski (Warta, 100 Z 
dow. 1.03,5 i 200 m dow. 213 ą1 
Topiłko (Lech) 200 grzbiet 
2.39,2; Świadek (Warta) ioo m 
motyl. 1:13,0.

W kategorii młodziczek i 
Gogolewska (Lech) na ioo m 
grzbiet, uzyskała 1:15,8, a na 
200 m w tym samym stvh>

Z juniorek najkorzystniej za 
prezentowała się Aaamska ? 
Warty. Na 200 m dow. uzyska 
ła czas 2:22,8, a na 400 m dow 
5.02,8. I. Skrzypczak 100 nj 
klas, przepłynęła w 1:20,0.

Wśród juniorów warto wy­
mienić rezultat Hercki (Lech) 
na 200 m grzbiet. 2:26,0; Ko- 
ścielaka (Włókniarz Kalisz) 100 
m klas. 2:54,4 i Olszewskiego 
(Lech) 100 m dow. 59,9. (wił)

Piłka nożna

Yorwaeris - Lech 0:1
Piłkarze Lecha rozegrali kolej, 

ne spotkanie sparringowe. Tym ra 
zem ich przeciwnikiem by, we 
Frankfurcie nad Odra I-ligowy ze 
spół Vorwaertsu. Wygrali pozna- 
niacy 1:0 (0:0). Jedyna bramkę zdo 
był w 67 min. Milewski z podania 
Tomkowiaka. (ad)

Sportowe atrakcje 
w Wągrowcu

Główną imprezą sportową aort® 
niżowaną w 31-lecie wyzwolę^19 
Wągrowca były czwarte wieczor­
ne biegi uliczne rozegrane w o-d- 
sadzie międzywojewódzkie] 1 
udziałem 238 zawodniczek 1 
wodników. Mimo mrozu, Pr^®1?' 
dało im się około 5 000 mieszkan- 
ców miasta. Zawody obejmowały 
biegi na pięciu dystansach, a nar 
lepszymi okazali się: wsrod azi 
cząt — 500 m — Iwona Dudek r- 
ła) i 600 m — Barbara PrzyW^ 
ska (Gniezno), wśród chłopców 
— 800 m — Wiesław Gnieźdźmy 
(Piła), 1500 m - Jacek $niegcws“ 
(Gniezno) i w biegu głównym 
3000 m — Piotr Przybecki z v 
znańskiego Orkanu. Ten o®1 
otrzymał puchar przechodm 
czelnika miasta, a pozostali t 
fatorzy — upominki. ;

Do turnieju siatkarek 
nego po raz piąty) o puc“*pf sU 
chodni I sekretarza KM PZ-r y. 
nęło 5 zespołów. Tym razem r . 
padł on wyraźnie górującym& 
rywalkami siatkarkom z ur 
TKKF „Relaks” z Piły: h S- 
wywalczyła drużyna wągr g 
kiego Liceum Ekonomicznej . 
III — LO.

Miłośnicy brydża 
emocjonowali się natomiast on 
jem brydża parami. ToczX , 0- 
pod dyktando TKKF-owcoW 
gniska „Start” Gniezno. ^ce. 
ostatecznie zajęli I Ł. V — Ze" 
Pary Czesław Krzemuj hoWS]d 
non Młynek i Leszek Gro 
— Jerzy Kordański rozazi sikor 
.muald Gardziewicz i Lecn rt0. 
ski z pilskiego „Relaksu . 
wało 15 par. (bop)

S. Szozda czwarty-
. , czW^ri®

Stanisław Szozda zają*
• miejsce na pierwszym e*ap ^oy, 

larskiego wyścigu dookoa jo
prowadzącym z Pinar de &
Punta Brava (162 km). *
wodnik przyjechał na & 
sześcioosobowej czołówce, „

1 rej najszybsi byli Kuban< 
Elio Martinez (Hawana) P^y) i 
berto Rodriguezem (Cama 
Jorge Gomezem (reprezen a 
by). Piąty .był Huerta (M 
szósty Salinas (Kolumbia) 
scy w czasie — 4:08.39- 
nut za czołówką przybyć 
peleton, w którym znajd 
pozostali nasi reprezenta



Komunikat CykTin«<wanie parkietów.
Tel. 32-16-89 — Rybarczyk.
______  37766g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Tel. 479-96. 39409g

'Topolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie- 
■ vch w Poznaniu — zawiadamia, że 

-iazku z robotami wodociągowymi nastąpi
W ^iu 20. U* 1976 r- (Piątek) w godz. od 20 do 
*d 2i. II. 1976 r. (sobota) godz. 6 — 
^ ZNACZNE obniżenie ciśnienia wody 

możliwością całkowitego jej braku w re- 
ionie ul. ul. Obornicka, Koronne. Szydłow'- 
ska, Sokoła, Trójpole, Strzeszyńska i przy­
ległych.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
• aklady przemysłowe uprasza się o poczynie- 
1Z odpowiednich zapasów wody i zabezpie- 
nie ie Urządzeń centralnego ogrzewania.
ne 1169-K1

Matematyki korepetycje. 
Tel. 33-14-82 od 17.00. Chi-

Rozsadę pomidorów, sprze
dam natychmiast. Kle-

mowicz. 37501g

Kupno Sprzedaż
Numizmatyk, kupi przed­
wojenne monety, polskie, 
niemieckie, pojedyncze, 
zbiór lub część zbioru. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 35960g.
Kupię rozrzutnik. Nowak, 
Targowisko 5, 64-111 Lip-
no. 162p
Sprzedam ciągnik Zetor 
A 25, z podnośnikiem, re 
jestrowany, niskie koła, 
stan dobry. Leon Grąs, 
Strzyżewo 116 , 64-360 Zbą

czew, Leśna S, woj. Ko-
nin — Piaskowski. 169p

9 Samochody
Sprzedam Fiata 126p. Od­
biór w Polmozbycie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38962g.

9 Lokale
Młodemu małżeństwu, wy 
najmę pokój nieumeblo- 
wany. Adres: Osiedle O- 
świecenia 100 m. 8 . 39201g

Rogoźno — sprzedam mie 
szkanie własnościowe, spół 
dzielcze, 53 m2, dwa poko

o.
kuchnia, łazienka. 

Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 36665g
Gdańsk - centrum, M-3 — 
zamienię na podobne lub
większe w Poznaniu, z
c o. Oferty: Poznań, Lam 
pego 9 m. 2, po godz. 16. 

36683g
Panienkom pracującym 
wynajmę pokój. Poznań 
— Górczyn. Szubińska 28. 
_____ 37436g

KIEROWCO!

Prac» > Nauka 
rSTTdo 9-miesięcznego 
fia PHnie potrzebna. 
T.lefonv: 66-00-27 (do po-

Ogrodnicy sadownictwa, 
przycinają — prześwietla­
ją drzewa, krzewy owo­
cowe, przeprowadzają fa­
chowe opryski. Telefono­
wać po godz. 15 — 67-38-20.

35726g

szyń.- 152p
Sprzedam młocarnię 7, z 
prasą do słomy, snopowią 
załkę 5, kopaczkę do ziem 
niaków, wszystkie maszy­
ny w idealnym stanie. Frań 
Ciszek Przygodzki, Otusz,
poczta Buk. 146p

Dnia 16 lutego 1976 roku zmarł

CZESŁAW DROZDOWSKI 
długoletni i zasłużony członek 

naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb 
23 lutego 
junikowie.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu na

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników

■■ w Poznaniu.
260-K"

Dnia 18 lutego 1976 roku zmarł nagle

JANUSZ KSIĄZKIEWICZ 
długoletni, ceniony pracownik 

naszego Przedsiębiorstwa, 
odznaczony Brązową Odznaką 

„Wzorowego Kierowcy”.

W “Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika, serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają

Rada Zakładowa, 
Dyrekcja PTSB

wyrazy serdecznego współ-

Rada Robotnicza, POP, 
„Transbud — Poznań”,

oraz współpracownicy Oddziału II.
268-K3

Dnia 16 
■ pieniach, 
ukochana

lutego 1976 r. zmarła po ciężkich cier- 
opatrzona Sakramentami św., moja 
żona, najdroższa mamusia, śp.

ZOFIA STOCKA
z domu Balcerek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
23 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Świerczewskiego 37 m. 4 E. 39330g

Dnia 14 lutego 1976 r. zmarła ukochana żona, 
mamusia, siostra, bratowa, teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA TYNECKA
z domu Olszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 16.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Garbary 57 m. 8. 39157g

n0!?13-17 lutego 1976 r. zmarł po krótkich i cięż- 
Kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 72, najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK BASZCZYŃSKI
Pogrzeb i msza św. żałobna, odbędzie się dnia 

ślinić ° godz’ 11 na cmentarzu w Długiej Go-

W smutku pogrążona

Wojnowo. 39166g*

*cb 1 ciężkich cierpieniach zmarła w 
Achana cŁaam^^ Olejami św” nasza

FRANCISZKA GRABOWSKA
t domu Pijanowska

o^^dzir się dnia 21 bm. o godz. a cmentarzu na Miłostowie. 9

W żalu pogrążona

Wyja^ autobusu o godz. 8 z ul. Rolnej 64 b.

39456g

t 16 żalem zawiadamiamy, że w dniu
ukochana ° ?97fi r' zasnS}a w Bogu, nasza naj- 
szy ]at ^za. S1óstra, bratowa i ciocia, przeżyw-

AGATA KOŁACZKOWSKA
n«>cmpn?_odb^dzie s1^ dnia 21 o w 18

ntarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

U1 Staszica 12 m. 8.
3817 Ig

robie r- P° długotrwałej cho-
Ma naiukońh=??czyła swój pracowity żywot na- JUkochansza żona, matka, teściowa i babcia

Marianna golas
2 domu Paluszkiewicz

* się dnia 21 bm.
^Wzu, przy ui. Poznańskiej.

głębokim smutku pogrążona

Matowo.

Zamienię 4,5-pokojowe, 
śródmieście, telefon (pie­
ce) — na dwa samodziel­
ne mieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39263g.
3-pokojowe mieszkanie, 
śródmieście. II piętro, pie 
ce, zamienię na M-3. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 37l64g.

Dnia 17 lutego 1976 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

WINCENTY SZATKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lutego br. o go­
dzinie 10 na cmentarzu w Lusowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i pracownicy 
AR RZD Swadzim.

261-K3

tW dniu 17 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu, 
kończąc pełne poświęcenia życie, przeżyw­
szy 74 lata, śp.

PELAGIA CIĄDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w głębokim smutku

Ul. Grunwaldzka 125 m. 1. 39333g

+ Dnia 17 lutego 1976 r. zmarł przeżywszy lat 
91, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek

WALENTY SZAJBĘ
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, Kolonia ZPZ/ 5. 394«2g

tDnia 18 lutego 1976 r. zmarła po długiej 
robić nasza najlepsza z matek, kochana 
cia i teściowa, przeżywszy lat 80

MARIANNA GEPPERT
z Majewskich

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 
na cmentarzu górczyńskim.

eho- 
bab-

10.50

W smutku pogrążona

39429g

tDnia 18 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek

ALEKSANDER ŁAPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Morawska 15a.

żona z rodziną

39461g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., w wieku 78 lat, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JOZEF JASICZAK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. II. 1976 r. o go­

dzinie 8.48 w Poznaniu na cmentarzu junikow­
skim.

smutku pogrążona 
żona x rodziną

Poznań, ul. Grottgera 5 m. 3. 39408g

tDnia 16 lutego 1976 r. zmarła w 76 roku życia, 
opatrzona Sakramentami św., moja najuko­

chańsza żona, śp.

HELENA KUBIAK 
z domu Kłossek 

emerytowany pracownik Urzędu Telekomunika­
cji Międzymiastowej w Poznaniu, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

Ul. Łąkowa 21 na. 28. 393 03g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
18 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 91 nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

JOZEF DEGORSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 1* 45 
ńa cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Pophńwłdeb M. 2T1-K3

Elektronik poszukuje po 
koju w Poznaniu od 15 
lipca 1976r. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37470g.

Samodzielne pokój z 
kuchnią, .łazienką, ogród­
kiem w Wolsztynie za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub kawalerkę w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
?7483g
Paniom wynajmę pokój 
dwuosobowy w Czerwo­
naku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 d)a 
37485g.
Panienkę pracującą na 
wspólny pokój przyjmę. 
Pogodna 53 m. 1. 37495g
Studentka poszukuje po­
koju w śródmieściu. Ofer 
ty z ceną „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 37530g.
Ucznia przyjmę na po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10, dla 
37559g.
Mieszkanie 80 m* stare 
budownictwo, centrum 
zamienię na mniejsze w
nowym budownictwie.
Tel. 603-78. po godz. 20.00
zgłoszenia: 
dzieła.

sobota. nie- 
37576g

Matrymonialne
Emerytka kulturalna, za­
można pozna pana około 
sześćdziesiątki, posiadają­
cego domek, ogródek na 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
37458g.
Reprezentacyjna niezależ­
na materialnie, pozna 
pana o wysokiej kultu­
rze. poważnie traktujące­
go życie. Wiek 40—55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37472g.
Panna 24-letnia średnie-
go 
nie

yrzrostu, wykształce-
średnie.

usposobienia
pogodnego 

pozna kul-
turalnego kawalera do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37490g.
Panna wysoka blondyn­
ka, 28-letnia, technik, po­
zna wysokiego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty ze 
zdjęciami (zwrot i dys­
krecja zapewniona), „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
37510g.
Dwie wdowy kulturalne 
poznają interesujących 
kulturalnych panów, wy­
kształconych, wiek około 
63 lat. dla wzajemnego 
uprzyjemnienia sobie ży­
cia. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 37543g.
Panna 29-letnia średniego 
wzrostu, niebrzydka, stu­
dia wyższe, bez nałogów, 
uczciwa, skromna, mate­
rialnie niezależna, miesz­
kanie, samochód poślubi 
odpowiedniego pana. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 37555g.

Zguby Różne
Zgubiłem legitymację stu 
dencką PP nr 13308(J) 125
Adar Zielazek. 37549g
Zakład hafciarski, przyj- 
mie zlecenia na sztanda­
ry, proporce. Poznań, ul. 
Cześnikowska 22 m. 11.

38178g

ZANIM WYRUSZYSZ NA TRASĘ 
SKORZYSTAJ Z OFERTY

PRZEDSU JtORSTWA 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

PEWEX"
ODDZIAŁ W POZNANIU

które poleca
• KOSMETYKI SAMOCHODOWE

— środki antykorozyjne do podwozi (Tectyl)
— środki do mycia, przeciw zamgleniu oraz 

zamarzaniu >zyb samochodowych
— środki do czyszczenia i polerowania karoserii
— środki do czyszczenia części chromowanych
— szampony i ściereczki do mycia samochodów

0 AKCESORIA SAMOCHODOWE 
bagażniki 
świece samochodowe 
pompy nożne 
odkurzacze samochodowe 
termometry, ciśnieniomierze.

prowadzę placówki :l

ZAPRASZAMY!

1072-K1

Sprzedaż w Poznaniu

Dzierżyńskiego 23
(narożnik Kwiatowej)
27 Grudnia 17 
(Arged III ptr.)
Mielżyńskiego 14 
(PDT VIII ptr.)

Atrakcyjne miejsce (Gar­
bary — Wodna) wydzier­
żawię posiadaczowi roż­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń Szczecin, Hołdu 
Pruskiego 8 — 2160.

325-K2

Domek wolnostojący 3- 
pokojowy sprzedam lub 
zamienię na piętro willi 
4-pokojowe, komfortowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 37449g.

O Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
8,5 ha, z zabudowaniami, 
z dobrym wyposażeniem 
rolniczym, dobra ziemia, 
w okolicy Jarocina. Wła­
dysława Krzyżaniak, Wola 
Książęca 84, poczta Wita-
szyce 63-230. 172p

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem, po­
trzebne małe mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36530g.

Dnia 18 lutego 1976 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, brat, przeżywszy lat 75

JAN GOSCIŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie dnia 31 bm. 

o godz. 14 w kościele parafialnym w Luboniu 4
po czym pogrzeb o godz. 
rach.

15 na cmentarzu w Wi-

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Luboń 4, Kwiatowa 2a. 39454g

tW dniu 13 lutego 1976 r. zmarł śmiercią tra­
giczną. przeżywszy 85 lat nasz ukochany oj­

ciec, teść, dziadek, pradziadek, wujek, śp.

ANTONI ROSADA
ppor. rezerwy, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. M.40 na 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 9. »122g

tDnia 16 lutego 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72

LEON TOMCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, syn, synowa i wnuki 
39479g

Sprzedam działkę 4.900 
m« zagospodarowaną z ga 
rażem lub zamienię na 
domek. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37463g.

Kupię domek lub miesz­
kanie własnościowe do 
250 tys. w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 37464g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, pół bliźniaka lub 
piętro, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 37476g.

Sprzedam dom piętrowy 
niewykończony 130 ms po 
wierzchni mieszkalnej, 
całv podpiwniczony z ga­
rażem. Działka 700 m! 
nadaje się pod zabudowę. 
Cena do uzgodnienia. 
64-840 Budzyń, ul. Łokiet 
ka 16 tel. 155, Władysław
Tomczyk. 37S02g

Garaż murowany przy Sie 
miradzkiego zamienię na 
równorzędny. Winogrady 
— Kosmonautów. Teł. 
200-151. 37496g

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu o dobrej lo­
kalizacji. może być z ma 
teriałem lub rozpoczętą 
budową Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19, dla 
37516g.

tDnia 18 lutego 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończył w 65 roku życia swój 

niezwykle uczciwy i pracowity żywot, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 
opiekun i jedyny przyjaciel, nasz najdroższy oj­
ciec. teść, dziadziuś, brat, mój najlepszy zięć 
i nasz drogi szwagier, śp.

ZDZISŁAW MSCISZ
adwokat, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem
Pogrzeb i msza św., odbędą się 

dnia 21 bm. o godz. 10.30 w kaplicy
W głębokim żalu i smutku 

żona z rodziną

Zasługi.
w Lesznie, 

cmentarnej.
pogrążona

Uprasza się o nieśkładanie kondolencji.
Leszno, K. Marcinkowskiego 3. 39465g

+ Dnia 18 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, brat, 

teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SIERSZULSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11 

na cmentarzu w Pogorzeli, woj. leszczyńskie.
. W smutku pogrążona

RODZINA
39452g

BEf.
4- Dnia 17 lutego 1976 r. zmarł nagle, namasz- 

l czony Olejami św., przeżywszy lat 79. mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

WOJCIECH MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. PołWńełrtoh 8 m. 2. 272-K3



LUTY
20 

Pigtek

Leona. 
Ludmiła

Słońce: 6.47—17.01

W turkowskim PDD Leszczyńskie

t TEATRY j
POZNAŃ

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca „Balet Poznański” (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 
serc”

POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

Brosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty-

GOSTYŃ: „Jutro piątek od sa­
mego rana”.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Żyć razem”.
CZARNKÓW: ..Piosenkarka z ta 

werny”.
GNIEZNO Lech: „Przeznaczenie 

ma imię Kamila”; Polonia: „Jaro­
sław Dąbrowski”.

GOSTYŃ: „Porozmawiajmy o 
kobietach” i. „Podwodna odyse­
ja”.

GÓRA: „Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji”.

JAROCIN: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

JASTROWIE: „Zwycięstwo”.
KALISZ Oaza: „Dulscy”; Stylo­

we: „Sędzia z Teksasu” i „Tomek 
Sawyer”; Syrena: „Kalina czerwo 
na”.

KĘFNO: „Zaklęte rewiry”.
KŁODAWA: „Synowie szeryfa”.
KOŁO: „Alfredo. Alfredo” 1 

„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
KONIN Górnik: „Syn” i „Jere- 

my”.
KOŚCIAN: „Samotny detektyw 

McQ”.
KROTOSZYN: „Yuriko moja mi­

łość”.
KRZYŻ: „Zaklęte rewiry”.
LESZNO: „Niewinni o brudnych 

rękach” i .Pojedynek potworów”.
NOWY TOMYŚL: „Samotny de- 

tektyw McQ”.
OBORNIKI: „Joe Kidd”.
OKONEK: „Nie unikniesz prze­

znaczenia”.
OSTRÓW Roma: „Tristana”, 

„Mniejszy szuka dużego”. ..Skaza 
ny”; Słońce: „Doktor Judym”.

OSTRZESZÓW: „Nieuchwytny
morderca”.

PIŁA Iskra: „Patt Garret i Bil- 
ly Kid”: Sokół: „Rozerwany 
pierścień”.

PLFSZEW Hel: „Noce i dnie” cz. 
I i II.

RAWICZ: „Noce i dnie” cz. I i 
II.

ROGOŹNO: „Rodeo”.
RYCHTAL: „To ja zabiłem”.
SŁUPCA: „Moja wojna, moja 

miłość”.
ŚREM Słonko: „Policją przyglą­

da się”; Klubowe: „Troje ze skrzy 
dlatego pułku”.

ŚRODA: „Awans”.
SYCÓW: „Szpital”.
SZAMOTUŁY: ..Dni miłości”.
TRZCIANKA: ..Britannic w nie­

bezpieczeństwie”.
TUREK: „W te dni przedwiosen- 

ne”.
WAŁCZ: „Noce i dnie”.
WĄGROWIEC: „Niezwykłe przy 

gody Włochów w Rosji”
WIERUSZÓW: „Blokada” cz. I 

i II.
WSCHOWA: „Gangsterski walc”.
WYRZYSK: „Urodziny Matyl­

dy”. ,
WRZEŚNIA: „40 karatów”. 
ZŁOTÓW: „Znikąd donikąd”.

& RADIO J

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię- 
cioUnu; 9.45 Muzyka; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką; a.45 Wielkopol 
skie kapele dudziarskie: 10.08 Róż 
ne arie, różne kłosy; 10.30 „Nie­
bezpieczne związki” — pow.; 10.40 
Leksykon jazzu; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Z krakow­
skiej fonoteki; 10.30 Lublin na mu 
zycznej antenie; 12.25 Lublin na 
muz. antenie; 13 M. Mazur solo i 
z sekcją; 13.15 Moto-sprawy: 13.35 
Tańce lud. różnych republik 
ZSRR; 14 Muz. instrument, z oper; 
14.20 Sport to zdrowie; 14.25 Ryt­
my młodych znad Newy i Wełta­
wy; 15.05 List z Polski; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Ciekawostki 
polskich nagrań; 1G.11 Propozycje 
do listy przebojów; 16.35 Fo-noser- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 17.40 Tydzień 
Kultury Języka — Język polski 
w szkole; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 Z na 
grań Ork. PR i TV; 20.05 Rep. li­
teracki „Co się zdarzyło Po 60”; 
20.20 Mel. do których chętnie wrą 
camy; 21.33 Muz. kalejdoskop; 
22.20 Gra W. Kolanowski; 22.30 I.u 
dzie wielkiej przygody; 22.45 Mi- 
nirecital piosenkarski; 23.10 Kores 
pondencja z zagranicy; 23.15 Gra­
nice jazzu.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4. 5. C. 
6JS. 8, 9. 10. 12.05. 15. 16. 19. 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. popu­
larna; 8.35 My 76; 8.45 Muz. spod 
strzechy; 9 Dla kl. VII (biologia) 
„Kręgowce zdobywają — ląd”; 
9.20 Utwory fortep. Liszta; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Z piosenkami w kos­
mos”; 10 Portret pisarza — M. Szo- 
łochowa: 10.30 Konc. ork. dętych; 
11 Bach: Konc. brandenburski; 
11.20 Uwertura do opery „Ruiny 
Babilonu”; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku — Wielkopolska; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Oczarowanie” wspomnienia Lo- 
rentowicza; 12.45 Sceny z oper 
Wagnera i R. Straussa; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 W ryt­
mie rock and roll’a;/14.10 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Muz. polska lat mię­
dzywojennych; 15 Program dla 
dziewcząt i .chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 I Rapsodia na klar­
net; 16.10 Kupić, nie kupić posłu­
chać warto: 16.30 Walc z op. „Ba­
ron cygański”; 16.40 Magazyn in- 
formac.: 16.50 Radioexpress: 17 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”; 17.20 Rep. literacki „Upar­
li się na nasze”; 17.40 Nowości na­
grań radiowych; 18.40 Ludzie, wśród 
których źyjemy: 19 Recital orga-

Prawie jak w domu
Państwowy Dom Dziecka w Turku od 20 lat mieści się 

w z myślą o nim wybudowanym obiekcie. Dzieci, których 
jest tu 84 dysponują potrzebnymi pomieszczeniami, by mo­
gły się uczyć, bawić, odpoczywać. Celem tego domu, jak 
k&idego zresztą, jest zapewnić im takie warunki, by zmi­
nimalizować skutki braku rodziców. By nie mówiono o 
nich i same się nie czuły sierotami, dziećmi niepotrzebny-
mi. Dlatego też kierownictwo domu wiele uwagi 
systematycznym kontaktom swych podopiecznych 
mi środowiskami młodzieży.
Dzieci często odwiedzają 

miejscowe zakłady pracy, są 
przez nie zapraszane na wy­
cieczki i okolicznościowe uro-
czystości. Bardzo cenny jest
zwyczaj zapraszania wycho­
wanków Domu Dziecka przez 
kierownictwo zakładów na or 
ganizowane przez nie obozy 
i kolonie. W roku ubiegłym 
wzięło w nich udział 100 dzie­
ci. czyli, że część z nich była 
na wczasach-dwukrotnie. Tę 
formę wypoczynku z rówieśni 
kami spoza Domu Dziecka 
chwalą sobie one szczególnie. 
Bardzo pożyteczna jest dzia­
łalność prowadzona przez po­
wstały w 1974 roku Komitet 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci. któremu przewodniczy Ha 
lina Czerwińska. Cenna jest 
również pomoc i zainteresowa 
nie. jakie spotyka dzieci ze 
strony osób prywatnych. Bar 
dzo często są one zapraszane 
do turkowskich domów w o- 
kresie świąt.

Niedawno przedstawiciele 
załóg zakładów pracy od lat 
opiekujący się Domem Dzie­
cka wręczyli starszakom 4 ko 
lejne ufundowane książeczki 
mieszkaniowe. Szczególnego 
znaczenia nabiera przy tym 
fakt, iż dwie z nich ufundowa 
ne zostały przez młodzież z 
Huty Aluminium w Koninie, 
jedna przez Wojewódzką Ko­
mendę ZHP, czwarta zaś 
przez Kopalnię Węgla Brunat 
nego „Adamów”, najwierniej­
szego i najstarszego przyjacie 
la wychowanków - Domu. W 
sumie już 25 dzieci ma swo­
je książeczki mieszkaniowe z 
pełnym bądź częściowym 
wkładem. Ostatnio kierowni­
ctwo Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego „Miranda” w 
Turku uzupełniło wkłady 2 
wychowankom Domu Dzie­
cka, którzy podjęli w tym 
przedsiębiorstwie pracę. Wie­
le innych zakładów i instytu­
cji systematycznie raz do ro­
ku uzupełnia wkłady na ksią 
żeczkach dzieci przyczyniając 
się do posiadania przez wielu

Basen kąpielowa
przeciwpożarowy

Pomysłowo praktycznie
— w myśl tej zasady bu­
duje się w Ostrowie Wielkopol 
skim basen kąpielowy. Powsta­
nie on niebawem na terenie sta 
dionu Klubu Sportowego „Stal” 
i będzie służył równocześnie ja 
ko basen przeciwpożarowy są­
siadującej ze stadionem fabryce 
„Spomasz”. (par)

nowy; 19.2# Wiersze J. Czechowi­
cza; 19.30 Jazz tradycyjny w Eu­
ropie; 19.59 Transm. z Kopenhagi 
konc. ork. symf. Radia Duńskie­
go; 22.22 Magazyn rekreacyjno-tu­
rystyczny; 22.42 Muzyka ze starych 
płyt; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Madrygały C. Monteyerdiego.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 22, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz płyt 
wytwórni Elektrecord; 8.39 Co kto 
lubi; 9 „Pęczek mięty” 13 opow.; 
9.10 Słynne duety instrumentalne: 
9.30 Nasz rok 76-ty; 9.45 Bach: 
Konc/g-Dur; 10.15 „Ech kalina” i 
inne pieśni cygańskie z teatru 
„Romen”; 10.35 Słynne duety wo­
kalne; 11 Życie rodzinne; 11.30 Po­
wracający temat „Nadszedł czas” 
C. Parkera; 12^25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 Kró­
lewskie marzenie — ode. pow.; 14 
Yves Nat gra Sonaty Beethovena; 
14.45 Piosenki W. Warskiej; 15.10 
Nowości radzieckiej estrady; 15.30 
Rep. „My Wrocławianie”; 15.50 Gra 
Włodzimierz Nahorny; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 „Pieśń 
o starym żeglarzu” Davida Bed- 
forda; 16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Pisarz mie-
siąca 
branie 
kich; 
Pow.

— B. Czeszko; 18 Muzyko- 
; 18.30 Polityka dla wszyst- 
18.45 Przeboje 40-latków; 19
w wyd. dźw. „Egipcjanin

Sinuhe”; 19.35 Opera tygodnia — 
M. Musorgski: ..Borys Godunow”;
19.50 „Pęczek mięty”; 20 Interra- 
dio; 20.40 Przypominamy Maxima 
Sullivan; 20.50 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów: 21.50 ..Taki sobie wal 
czyk” — gra zespół Mainstream; 
22.08 Śpiewa — EPOn John: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Wiersze z Rzeszowskie­
go; 23.05 Konc. tylko dla melo­
manów; 23.50 Śpiewa K. Jędrusik.

Wiadomości: 5, S, 7, 8, 10.30, 12.05,

poświęca 
z różny-

z nich wcześniej 
mieszkania.

Kierownictwo nie

własnego

wyobraża
sobie już działalności Domu 
bez pomocy jaką od lat 15 o- 
trzymuje od kopalni „Ada­
mów” i Spółdzielni Pracy 
„Turkowianka”. Zrobiono tu 
wiele, by zapewnić im przy­
jemne dzieciństwo. Szkoda 
tylko, że to musi wystarczyć 
za dom rodzinny, (woj)

Wieś czeka na wodę
Malownicze żurawie stu­

dzienne dawno zniknęły 
z wiejskich zagród w

Leszczyńskiem. Ale studnie są 
nadal, tylko że o wiele głębsze 
i, niestety, coraz mniej zasob­
ne w wodę. W suchych okre­
sach roku woda podskórna 
ucieka w głąb ziemi; do setek 
zagród na tzw. płycie kroto- 
szyńsko-leszczyńskiej trzeba 
ją dowozić beczkowozami. Nie 
dostatek wody jest jednym z 
najpoważniejszych hamulców 
rozwoju hodowli. Bo rolnik 
mówiąc o braku wody myśli 
nie o wannie w łazience i o 
tym, że koszuli nie ma w czym 
wyprać, ale o krowach, które 
z niedopojenia dają o połowę 
mniej mleka, o całej reszcie 
ryczącego i kwiczącego z pra-

Prefabrykaty dla wsi

Nowo zbudowana w Obornikach „fabryka domów” (Zakład Pre- 
fabrykacji Betonów) przygotowuje różne elementy dla budownic­
twa wiejskiego. Zbudowana w 11 miesięcy, wytwarza teraz rocz­
nie około 13 000 m sześć, ścian i stropów, wystarczających na 

zmontowanie 3 250 Izb mieszkalnych.
CAF — fot. Staszyszyn

Chcą lepiej gospodarzyć
jA

Specjalizacja gospodarstw 
rolnych oraz ich kooperacja z 
jednostkami państwowymi i 
spółdzielczymi w gminie Tar­
nówka (woj. pilskie) ma już 
długą i bogatą tradycję. Pierw 
sze gospodarstwa specjalistycz 
ne pojawiły się tu przed czte­
rema laty, a obecnie kilkuna­
stu rolników specjalizuje się 
w produkcji bydła mlecznego, 
po kilku zaś w chowie bydła 
rzeźnego i tuczu trzody chlew 
nej. Wymagane kryteria spe­
cjalizacyjne osiągnęły gospo­
darstwa Piotra Rajszysa z Pły 
tnicy i Franciszka Wójcika z 
Tarnówki, którzy odstawiają 
ponad 800 kilogramów żywca 
wieprzowego z hektara. Ponad 
to po kilka gospodarstw spe­
cjalizuje się w chowie owiec i 
w produkcji warchlaków.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
7 Poranne non stop; 7.45 Muz. ty­
dzień Poznania; 10.49 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Wzór 
obywatela; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muzyczne); 11.30 „Scena fil­
mowa z opery U. Gounoda 
„Faust”; 12.05 „Czas dobrych gos­
podarzy”; 12.25 Giełda płyt radziec­
kich; 13 Z radiowej fonoteki; 13.50 
Dla szkół średnich (wych. obywa­
telskie); 14.25 Sławne romanse — 
Jesienin i Isadora Duncan; 14.55 
Wiersze A. Achmatowej; 15.05 „Mo­
je fascynacje literackie” mówi J. 
Parandowski; 15.25 „Poezja i mu­
zyka’’ — liryki Hene Chara- 16.05 
Grają studenci PWSM; 16.40 Aud. 
sport. „Mistrzostwa Świata w Po­
znaniu”; 16.50 Radioexpress; 17 
Mel. naszych przyjaciół; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Program stereo­
foniczny — Poznańskie Studio 
przedstawia; 18.25 Język niemiecki; 
18.40 „Funkcje i zadania władz te­
renowych”; 19 Jak działać spraw­
nie — Nowoczesne biuro; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Konc. organo­
we Haendla; 20.01 J. Brahms: Pieś­
ni miłosne: 20.30 Panorama jazzu: 
21.20 Rubinstein gra Chopina; 21.50 
Dawne tańce w nagraniach sław­
nych ork. kameralnych; 22.15 Stu. 
dium Wiedzy Polityczno-Społecz­
nej — System szkolnictwa wyż­
szego a rozwój gospodarczy; 22.30 
Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12, 16.

ka

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 6 —. TTR — Fkzy-

Przedmiot i zna cze­
nie fizyki; 6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1.13 — Użytkowanie 
rozpłodowe bydła; 7.45 — „Wyży­
ny” — film fab. prod. TV CSRS;
9 Dla szkół — Geografia dla
klas V — „Dymiące góry”; 10 — 
Dla szkół — dla klas IV — W fa­
bryce samochodów (kol.); 11.05 — 
Program dła najmłodszych dla kl. 
II — Wizyta u mistrza: 12 — Dla

Rezultaty finansowe rolni­
ków, którzy zdecydowali się 
stosować nowoczesne formy 
gospodarowania są bardzo za­
chęcające, toteż około pięć- 
dziesięciu gospodarzy przygo­
towuje się obecnie do rozpo­
częcia specjalizacji w różnych 
kierunkach produkcji zwierzę­
cej.

Zwolenników zyskuje tu tak 
że idea kooperacji. W zakresie 
produkcji bydła rzeźnego 
dwóch rolników kooperuje z 
Ośrodkiem Rolnym w Krajen­
ce zaś dwóch dalszych pod­
pisało umowy kooperacyjne na 
produkcję warchlaków z Za­
kładem Rolnym PGR w Złoto­
wie i Ośrodkiem Rolnym SKR 
w Zakrzewie, (zr)

szkół — Geografia dla kl. VII — 
Francja; 12.45 — TTR — Język poi 
ski — 1. 5 — Stefan Żeromski —
„Syzyfowe prace'
Matematyka 
algebraiczne; 14.40

13.25 — TTR — 
8 — Wyrażenia

TV Kurs
przygotowawczy dla kandydatów
na wyższe uczelnie Matematyka

dr.
.Granica funkcji”. Wykład doc. 

Bolesława Gleichgewichta;
15.15 — TV Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na wyższe uczel-
nie: Matematyka —
funkcji”. Wykład doc. 
sława Gleichgewichta 
NURT — Psychologia -

„Ciągłość 
dr. Bole-

.Frustra-
cje w trakcie nauki szkolnej i ich 
następstwa”. Wykład doc. dr. Wie 
sława Łukaszewskiego; 16.30 —
„Dziennik” (kol.); 16.40 — „Obiek

17.35 
klu:

17 — „Pora na Telesfora”; 
• „Zrób to sam”; 18 — Z cy
Człowiek

„Świat korala’” 
(kol.); 18.25 —
Wydawniczy”;

przyroda” — 
hiszp. film dok.

- „TV 
18.40 -

Informator

(kol.); 19.20 — Dobranoc
19.30 — Dziennik (kol.);

.Eureka” 
(kol.);

20.40 —
Wiadomości sportowe (kol.); 20.45 
— „Wiesław Ochman” — filmo­
wy portret śpiewaka (kol.); 21.20 — 
„Drogowskazy” — program’ publ.;
22.05 — „Rymowanka” — cz.
22.25 — Dziennik (koi.); 22.40 
„Rymowanka” — cz. II.

PROGRAM II: 16.15 — Język

I:

an
2«:gielski w nauce Ltechnice —

16.45 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Na j przykład Afry-

gnienia inwentarza. Niedosta­
tek wody w hodowli — to 
mniej mleka, mięsa, wełny...

Jedynym sposobem zapew­
nienia dostatecznej ilości wo­
dy dla wsi jest wiercenie stu­
dni głębinowych i zakładanie 
wiejskich wodociągów. Wodo­
ciąg to nie tylko obfitość wo­
dy, ale i bardzo istotne ulże­
nie pracy rolników i ich ro­
dzin. „Gospodarz, który ma 10 
krów, powinien każdego dnia 
dostarczyć do obory 700—800 
litrów wody. Jeżeli stud­
nia odległa jest od obory tyl­
ko o 30 metrów, czynność ta 
zabiera mu ponad 2 godziny 
dziennie...” („Dziennik Ludo­
wy” — Woda dla wsi). Pojenie 
zaś krów z wiadra też nie jest 
najlepszym rozwiązaniem. W 
oborze, w której zainstalowa­
no automatyczne poidła dla 
bydła, mleczność tych samych 
krów wzrasta średnio o 10 pro 
cent.

Spośród 576 wsi w woje­
wództwie leszczyńskim 482 
powinny być zwodociągowane. 
Pozostałe 94 albo już wodociąg 
mają, albo z racji rozprosze­
nia zabudowań nie nadają się 
do zakładania wspólnych wo­
dociągów; mieszkańcy tych za 
gród muszą na własną rękę ko 
pać studnie.

Nie wszędzie zaraz powsta­
ną wodociągi. Na pięciolecie 
1976,—1980 przewidziano zwo- 
dociągowanie 68 wsi — 4450 
gospodarstw. Państwo przezna 
czy na ten cel 200 milionów 
złotych.

W pierwszej kolejności ma­
ją otrzymać wodę wsie najbar 
dziej dziś na jej brak cierpią­
ce, jednocześnie posiadające 
dobre tradycje hodowli, a prze 
de wszystkim możliwości szyb 
kiego zwiększenia produkcji 
zwierzęcej. Na pierwszy ogień 
pójdą wsie: Golina Wielka, 
Gołanice, Mochy, Skoraszewi- 
ce, Kokorzyn, Czachorowo i

drol’ z Poznania, które wykn- 
konuje wszystkie prace 
ciągowe, w dalszych 11 
w tym roku rozpocznie S 
cenią studzien oraz ukł^ . przewodów wodnych. danie

Wodociąg na wsi, to nie tvl 
ko mozhwosc zwiększenia ho 
dowli, otrzymywania wiek^' 
ilości mleka od każdej kroJ 
to również podniesienie stZ’ 
sanitarnego wsi. Łazienki sta 
ją się już na wsi leszczyński 
coraz powszechniejszym Do 
mieszczeniem w chłopskich ,= 
grodach. Rodzi się tu jednak 
nowy problem — potrzeba od 
prowadzania i oczyszczania co 
raz większej ilości ścieków 
Przez pewien czas pozostanie 
ta sprawa nie rozwiązana. Wo 
da jest najważniejsza; ’pań 
stwo przede wszystkim na wo 
dociągi musi przeznaczać do­
tacje finansowe, przy budowie 
wodociągów angażują wszyst- 
kie swoje moce wykonawcze 
przedsiębiorstwa takie jak 
„Wodrol”. Kanalizacja na wsi 
z konieczności musi pozostać 
jeszcze sprawą przyszłości, (tt)

Sprzęt rolniczy 
da kaliskich RSP

Chwałkowo mieszkańcy
tych miejscowości jeszcze w 
bieżącym roku powinni sko­
rzystać z dobrodziejstwa wody 
w kranie. Przedsiębiorstwo Za 
opatrzenia Wsi w Wodę „Wo-

Od 1 lipca 1975 roku powstał) 
dotychczas w woj. kaliskim 18 rol­
niczych spółdzielni produkcyjnych, 
które gospodarują na obszarze 2394 
ha i zrzeszają 242 członków, pod 
względem ilości zorganizowanych 
nowych RSP, Kaliskie zajmuje przo 
dującą pozycję w kraju, natomiast 
j>od względem Obszaru przyjętej do 
zagospodarowania ziemi — piąte 
miejsce.

Wszystkie nowo powstałe RSP 
otrzymały od Przedsiębiorstwa 
Handlu Sprzętem Rolniczym 
„AGROMA” w Ostrowie jednora- 
zowe podstawowe wyposażenie w 
sprzęt rolniczy ogólnej wartości a 
min zł. Przekazanie kluczy do ciąg 
ników i kombajnów odbyło śą 
ostatnio podczas spotkania prze­
wodniczących spółdzielni z władza­
mi partyjnymi i administracyjny­
mi województwa w ostrowskiej 
„Agromie”. Uczestnicy spotkania 
obejrzeli też film „Rodzina”, na­
kręcony w. RSP „Nowy Świat’’.

(par)

Opłacalna rozrzutność

ka”; 17.15 — Z, cyklu: „Urania’’ — 
„Czy człowiek jest z natury agre­
sywny”; 17.50 — Teatr Sensacji: 
A. B. Strugaccy — „Hotel pod 
Poległym Alpinistą”; 19 — „Te­
leskop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.40 — 
Wiadomości sportowe (kol.): 20.45 
— Z cyklu: Rodowody — „Ślada­
mi Józefa Wieczorka”: 21.05 — „24 
godziny” (kol.); 21.15 — Zepchnie 
ci w ciemność — film fab. TV 
węg.; 22.20 — Polski Film Do­
kumentalny; 23.15 — Jeżyk rosyj­
ski — powtórzenie 1. 19 — kurs 
podstawowy (kol.): 23.45 — NURT 
— Nauki polityczne.

Z jakimi cechami kojarzy się często używane wobec nie­
których ludzi określenie, to „człowiek z kamienia”! 
Trudno ustalić je precyzyjnie, niemniej co do niektó. 

rych nie ma wątpliwości. A więc, że jest to człowiek twardy, 
nieczuły, ze stoickim spokojem.

W zamierzchłych czasach, w epoce kamienia łupanego nie 
znano pojęcia hałas, podobnie obce były z pewnością ówczes­
nym mieszkańcom ziemi tzw. stosunki międzyludzkie. 'Wszy­
stko za sprawą puszcz, przebogatej flory i fauny, małego za­
gęszczenia na kilometr kwadratowy. Zycie nie miało takiego 
pędu jak obecnie.

Mamy teraz cywilizację na 102 — wieżowce, pralki, roboty, 
telewizory, samochody. Jest nas jednocześnie coraz więcej, 
nasze uszy narażane są na coraz większe dawki decybeli 
I to zarówno w domu, w pracy, w sklepowej kolejce, w au­
tobusie czy tramwaju. Ludzi z kamienia jest coraz 
więcej zaś ludzi — „galaret”. Nikt nie zaprzeczy także, « 
hasło „nie dajmy się zwariować” jakże często jest czekiem 
bez pokrycia.

Od rana do wieczora nerwy i stressy. W mieszkaniu 2® 
ścianą sąsiad cyklinuje parkiet — warkot i zgrzyty aż 
bolą; gdzie indziej ktoś zakłada kafelki w łazience — 
je w głowie miarowy stukot. Ale przecież... wolnoć 
w swoim do-mku. Koleżanka z biura jest w złym na5 
bo mąż wrócił dopiero nad ranem, ekspedientka — bo b 
ją ząb. „Wypadł” kurs autobusu — podjeżdża następy 
wszyscy wsiadają (raczej pchają się) jednocześnie, scisk 
ustać trudno, wszyscy są niegrzeczni i zdenerwowani.

W zakładzie szef jest w bardzo minorowym 
jego pupile przegrali mecz. Wylewa złość na podwła ’ 
ten jest podenerwowany, zaczyna pracować gorzej. Po P®^. 
cie do domu grymasi, że barszcz miał być biały nie cze 
ny, a pierożki z mięsem nie z serem. Nie sposób 
i po co), co który człowiek w różnych sytuacjach 
niesionym głosem, ale na pewno statystyka taka nic na^ , 
łaby optymizmem. Używa się przy tym w 
większości słów nie dość starannie dobranych, a na 
niewybrednych.

Oszczędzamy w różnej postaci. Ogólnie biorąc 
lecz takżć energię elektryczną w godzinach szczytu, w^rce, 

f gdy malęje ciśnienie, materiały i surowce w g^ 
Niestety; szalenie oszczędzamy również życzliwość 
bliźnich. Nie będzie nawet przesadą twierdzenie, 
sferze dochodzimy wręcz do skąpstwa. Nie osrzczędza y 
tomiast nerwów — swoich i innych. ,

A gdyby tak trochę rozrzutności w uśmiechu, flt
cha, w dowcipie, dobrym słowie, wyrozumiałości-- 
koffoś — inni dla nas. Oszczędność nerwów, tak
tui książeczce PKO — procentuje. PIOTR BOBO1*^

.GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, I0* 
KONIN: Wojciech Pfutowskl ul. Tuwima 1, teł. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tej- 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. *4-16 STRONA
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